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spółpraca Polski i z 
r zwija się w poczuciu wspólnych interesów 

obrony pokoju i odbudowy gospodarczej 
Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiew· cza do mieszkańców Moskwy 

MOSKWA, PAP. - W czwartek popołudniu przybyła specjalnym pociągiem do Moskwy 
delegacja rządu polskiego z premierem tow. Józefem Cyrankiewiczem, wicepremierem tow 
Władysławem Gomułką-Wiesławem i ministrem Przemysłu i Handlu t<>w. Hilarym Min­
cem na czele. 

W skład delegacji wchodzą wiceministra-I słowiańskich, oparta na podobieństwie prze· 
wie Grosfeld i Różański oraz eksperci. ~łości historycznej, na wspólnych doświad-

Delegacji od granicy polsko-radzieckiej to- czen~a~~ ~a ws.pólnej walc~ .o wolność. ya 
szył szef protokółu dyplomatycznego ra- P.rzyJazn l wsp.ołpraca wymkaJ~ z tego fak.u, 

w~rzy_. . . . 1z zywotnym siłom tych narodow, walczących 
dz1eck1ego ~rusterstwa spraw zagrarnczny~h o woln<>ść udzieliła niezbędnej i decydującej 
Mołoczkow i radca ambasady RP w Moskwie pomocy w wyzwoleniu bohaterska armia ra-
Zambrowicz. dziecka. 

· Na dworcu Białoruskim w Moskwie, ude­
korowanym sztandarami polskimi i radziec­
kimi przybyłych powitali: wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR Mołotow, 
wiceminister spraw zagranicznych Wyszyń­
ski, ambasador RP w Moskwie wraz z per­
sonelem ambasady ot:,az ambasadorO\vie i po­
słowie państw obcych akredytowanych przy 
rządzie radzieckim. 

W przeszłości współpraca ta zrodziła się 
z poczucia wspólnoty w złej doli i z poczucia 
niebezpieczeństwa. Dziś rozwija się ona w po· 
czuciu wspólnych Interesów i bezpieczeństwa, 
obrony p<>k<>ju i wspólnej odbudowy gospodar 
czej państw najbardziej zniszczonych przez 
wojnę. Tak pojmują · tę współpracę wszystkie 
narody miłujące wolność, widząc w niej 
wzmocnienie solidarności sił pokojowych całe­
go świata. 

Jeszcze jednym faktem, który potwierdza po 
głęb1anie się przyj,aźni między naszymi naro· 

darni jest utrwalenie współpracy gospodarczej 
będącej czynnikiem zasadniczym w odbudo­
wie naszego państwa w przeszłości i jeszcze 
ważniejszym czynnikiem tej odbudowy w przy 
szlości. 

Obywatele Moskwy! Możemy wam oświad­
czyć, że minionego okresu nie zmarnowaliś­
my ani pod względem politycznym ani gospo­
darczym. Utrwalamy nasz ustrój, utrwalamy 
podwaliny gospodarcze demokracji ludowej w 
Polsce. Nie szczędząc sił odbudowujemy na· 
sze państwo w poczuciu bezpieczeństwa przy­
szłych losów naszego narodu, w oparciu o so­
jusz ze Związkiem Radzieckim. 
Dziękujemy Związkowi Radzieckiemu za sta 

nowisko w sprawie naszych granic zachod­
nich wielokrotnie podkreślane przez waszego 
wielkiego wodza i naszego wielkiego przyja-
ciela generalissimusa Stalina i przejawiające . . . , . . 
się w polityce naszego przyjaciela - ministra '.odow sw1ę.?om~sc1, f]~k bardzo ~rzyjaźi!. !~ 
Mołotowa 1est cenna l tworcza l jak wzmacma przy1azn 
Wierzy~y, że nasz obecDI!" przyjazd przy- ~aszyc? narodów oraz sprawę bezpieczeństwa 

czyni się do utrwalenia współpracy politycz-1 1 pokoju. 
nej i gospodarczej, a ta,kże do utrwalenia w Niech żyje s<>jusz Polski i Związku Ra• 
najszerszych kołach i to nietylko naszych na- dzieckiego. 

W chwili gdy pociąg wjeżdżał na dworzec, 
orkiestra wojskowa odegrała polski a następ­
nie radziecki hymn państwoWY, po czym pre­
mier Cyrankiewicz odebrał raport dowódcy 
kompanii honorowej wojsk garnizonu mos-
kiewskiego. · 

Premier Cyrankiewicz WYglosił przed mi­
krofonem przemówienie do mieszkańców Mc­ Zawieszenie b ani w I 
skwy, w którym oświadczył m. in. • 

Ha terenach spornych ma s 1 ę odbyć plebiscyt pod Obywatele Moskwy' - przyj,eżdżamy do 
rządu radzieckiego· jaTuo · przedstawicielf! Na• 
rodu polskiego i Rządu polSkiego. 0d ostatniej 1.0NDYN PAP.- J.ak donosi agencja Reu- nię demarkacyjną pomiędzy wojsk.ami holen-1 ra ·Wypowie się za republiką indonezyjską lub 
naszej wizyty minęło 10 miesię-::y, Ten osta· tera z Batawii, komisja mediacyjna Rady Bez derskimi i indonezyjskimi. Linia ta przecho- I też za t~w. Stanami Zjedno-::.zoriymi Indonezji, 
tni okres, jak i popy:ednie lata po o.dzyska- pieczeństwa ONZ ogłosiła o zawarlym zawie- dzić będzie przez strefę zdemilitaryzowaną, w mającymi powstać pod protektoratem Ha­
niu wolności spe>d hitlerowskiego najazdu był szeniu broni między Holandią i Republiką In- której będą czuwać nad bezpieczeństwem od- landii. 
okresem jeszcze bardziej pogłębiające'] się d<>nezyjską. 'w Jogjakarta toczyły się od nie· działy poliCyjne holenderskie i indonezyjskie PARYŻ . PAP. - Agencja France Presse do­
przyjaźni pomiędzy naszymi narodami. J>rzy- dzieli pertraktacje między czł-Onkami komisji pod kontrolą członków ~omisji mediacyjnej nosi że prze~i;tawiciele republiki indQnezyJ· 
jaźń ta była pogłębiana przez rzecz najwa- a prredstawicielami republiki indonezyjskiej. O. N. Z. skiej wypowiedzieli się zasadniczo za przyję· 
żniejszą przez fakty. Jednym z takich wielkich Postanowienia o zawieszeniu broni przewi· Po upływie 6 miesięcy lub roku przeprowa- ciem warunków holenderskkh przetlslawio· 
faktów jest wspólna postawa naszych krajów dują że tzw. linia van Mooka ma stanowić li- dzony zostanie plebis:::yt wśród ludności, któ- nych p.rzez komisję mediacyjną Rady Bezpie· 

:a d;~~t:~!e :():!~~:o~~~~ni~~:.~ !:1~::;~= Bunty glod· owe w eh-inach ~~~~~~=y ~k!~io~ę zl;w!~;~~~:~. broni ma byó 

ła budowania utrwalania pokoju i walki o po . 
szego, jakiego oczekują od nas narody --dz1e-1 ~...,_..,._,..._....._...__....,.._ 

kój. MOSKWA (PAP). - Agencja TASS dono-\ Czang-Kai-Szeka aresztowała wielu demon- Rozruchy w Somali 
Realną rzeczywis!ością stała się pogłęb~a- ~ si, że w ll11ieście Czen-Du· w pr()"'.incji Si- s~rant~w, .wś'.ód których znajdowały się ko-

jąca się wciąż wspo~raca wszystkich nafodow 1 Czuan wybu,chł burut głodowy. Pol1CJa rządu b1ety 1 dz1ec1. .,,,,,,.,.,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,si 

Lud węgierski odbudowuje swoją ojczyznę 
bez obszarników i kapitalistów - w zgodzie i przyjaźni z sąsiednimi narodami 

Budapesz.t PAP. -1 z~graż~ n.owe niebez~ie~zeńst~o, a miarwwi-
D'Zii€111llilk „Sz,albad cie dązeme USA do swrntowe1 hegemon11 go-

:-./ep" ogłasza referat I spodarczej. • 
Rakosi'ego o sytua.cji Rakosi stwierdz,ił, że plan MarshaHa ma na 
wewnętrznej i ze<Wlllę- celu nie ipomoc Euroipie lecz wzmocnieruie 
r'Zilej Wę,gier, odczy- wpływów ameryk.ańskich. W związku z tym, 

tamy :na ostC1Jtniej kon- xeforent potępił sianowi\S'ko prawioowyoh od· 
ferelllJCji Węg,herisikLej 
Partid K<HD!lLniffiy.cznej. 
Mówiąc o ipowojen 

nych 11>rnemi.an.aoh go­
"<po<la.rczyoh Ralk.osi za 

Krwawe walki 

łamów &ocjalistyicznych, które pomagają im­
periaJizmowi USA w re alizacj i programu znie 
wo•lenia Europy. 

Na zakończenie Rakosi wyraził przeiko.na­
nie, że siły demokratyczne odniosą zwycię­
stwo oraz wezwał węgierską klasę robotniczą 
do wzmocnienia jedn-0śoi. 

w Palestynie 
~~::;:~1 ;ę6g1e:~1!! Uzbrojone oddziały arabskie atakują osiedla żydowskie 

Rakosi 

stal prawie co.łkow.i­
~ie upaństwowiony i 
v,mobilizowany dla wy 
konania planu 3-let­
niego. Już w roku 
bieżącym można U­

czyć na osiągnięcie przedwojennego poziomu 
przemysłu. Ro71w,ija się również z powodze­
niem gospodarstwo rolne. Pomimo k,atastrofail­
nej suszy, ja'ka nawiedz,iła Węgry w ubieg­
łym roku, sytuacja aprowizacyjna kraju pole­
pszyła się. Władza państwowa na Węg.rzech 
zdemokratyZ<Jwała się i broni obecnie intere­
sów mas pracujących. 

€o się tyczy sytuacji międzynarodowej, to 
Raiko,o;i podkreślił konsolidację przyjaznych 
stosunków z sąsiadami Węgier i innymi kraja­
mi demokratycznymi. Sojusz narodów naddu-
1141.jskfoh - zaEaczył R'iliko1S<i - jest dzisiaj 
alezb~Yt gdył Jtiezalemo.ści wJekt ,p.ońs>Iw 

JEROZOLIMA PAP. - Według doniesi eń 
'ze źródeł żydowskiioh, w śrotlę znaicz.ne siły 
Ara·bów -z.a.aitaikowały dwa odorobnio:ne osie­
'liila Żilld~e, IDDlo!łom.e !Ila dmdze Ji0007io1Ji-

.
1 

::na - Hebron. Początkowo w atalk.u brał u-
dział ~iewielki oddxiał Araibów, uzbrojonycl:i 
w bron automalyc2filą . · ()dy żydzi odpowie­
dzieli silnym ogniem, zaczęły przybywać po­
siłki arahs.l<.ie pieszo i na . samcchodaoh. Po·ld­
oja bryty,jska mi saimochodach pancernych po­
śpieszyła na pomoc, jednakże A<rabow.ie :zaiba­
rykadowali drogi i założyli miny, by nie do· 
puśoić jej d() osi-edli żydowsiloich . Saimochody 
poHcyjne zna,lazły się ' pod ogniem karabill:m­
wym z pozycji araJbskdch na wzgórzach. 

Nowy Jork (PAP). - Kierownik orga.niza­
cji syjornistyc2filej w Ohkago Lewin, oskarża 
amerykańskie towarzystwa naftow:e o podże­
ganie do rozr.uchów . w Palestynje. Lewin za­
ipowiedział, że do prezydenta Tr1;1mana wysia­
na będzie petycja z podpis'ami miliona syjoni-
stów . amer:·kańskich, prosząca 'prezydenta o 
zarządzenie dochodzeń w sprawie roli tycl1 
towO!Izystw w -0vozvcji Arabów· Web~ ,oo~ra 
lu Raleit~. 

LONDYN PAP. - Jaik do.nosi agen.cj.a Reu­
~era, licz.ba ofiar illliedz[.elnych rozruchów w 
Mogadishio (SomaJj włoskie), obliczam1 jest 
obecnie na 66 zabitych (52 włochów i 14 tubyl 
ców), i 91 rannych (48 Włochów i 43 tubyl­
ców). 

W czasie rozruchów, które wybuchły w 
z.wiązku z przybydem komisji czterech mo­
cciirstw, badającej przy6złość b. kolonii włos­
k!i.clh, odnieśli również rany 1 oficer straży 
brytyjskiej, 4 żandarmów i 1 żołnier:z korpu­
su strzelców afrykańskich. 

I-sza Konferencja 
aktywistów TUR-u 

W niedzielę 18. bm. w lokalu TUR-u przy 
ul. Skorupki 6-8 odbędzie się pierwsza kon­
ferencja aktywis.tów TUR z terenu wojewódz· 
twa łódzkiego, 

Na porządku dziennym: sprawy związane 
ze zjazdem wojewódzkim i kongresem ogól­
nopolskim TUR„ który odbędzie się w kwie~ 
niu w Warszawie. 

Na konferencję zaproszono działaczy oś~ 
hWBdl ~óąła 11adU •ll11tniczyv 
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Łódź w 111-cią rocznic~ z Walki w Grecji 
RZYM, PAP. - Wedlug komunikatu a­

gencji Elefteri Ellada ogłoszonego przez radio 
Wolnej Grecji jednostki armii demokratycz­
nej zaatakowały pod Kronlou kolo Serres 200 
żołnier7.y i 170 żandarmów ateil:skich. Oddzia 
ły rząd ateńskie~o zostały zmuszone do o­
próżnienia wymien;onej miejscowości pozosta­
wiając na polu walki 13 zabitych i 21 ran­
nych. 

Odezwa Łódzkiego Kom tetu uczczenia trzeciej rocz11icy odzys'·ania wolności 
Obywatelski Komitet Uczcz.nia 111-ej Rocz-1 clziałyby zagładę i zniszczenie tych 'ldobV<."Zy, Niech żyje Wolna ! Niepodległa Polska Lu-

nlcy Wyzwolenia Łodzi wy~I do apoleczeń- jakle Polska Ludowa osiągnęła dzuik! wkro· dowal 
1twa łódzkiego następującą odezwę: czenlu 111a d·rogę 6/prawied'llwośoi 6połecrnej. Niech żyje Jedność Narodu! 

OBYWATELE! W tym momencie lxlrdziej niż kiedyJ..:oi-
W dniu 19 &tycZ111ia 1948 roku obchodz.imy wiek 'PO·brz.ebna jest jedno..ść narodu polski•,go PREZYDIUM KOMITETU 

trzecią rocznkę wy-z.wolenia miasta na.s.zego celE"1I! odtPUci4 zakusów podżegaczy wo}cn· UCZCZENIA III ROCZNICY WYZWOLENIA 
spod okiupacjii hHi!.ero'WSkie.go b.amariyńcy. 111ych, czyhających na naszą wolność ! niepoJ- ŁODZI ~ 
Pirzed trzema laity bohaiterskie odd.z.i-ały Armii leg!ość . Przewo.ooiczący - Eugeniusz Stawiński - Wojska demokratyczne weszły do miasta 

Nigrita w środkowej Macf'donii. Wojska rzą­
du ateńskiego zamb1f,'ły sie w koszarach tego 
miasta. Oddziały wojsk demokratycznych roz­
proszyły pod Megali Panagia batalion wojsk 
areńskich biorąc jeńców, wśród których znaj­
dował się komendant batalionu. Znaczna ilość 
sprzętu wojennego wpadła w ręce oddziałów 

generała Markosa. 

Czerwo;n,ej i Wojs'k.a Po!l&kdego wkroc-Lyły OBYWATELE! Prezyident Mias·ta. 
triwnf.alhie do łodzi, uwalndajqc nas od faszy· Obywatelski Komitet wzywa Was do tbm- Cz'łonko'W'ie: Edward Andrzejak - Przewod-
s.toW'61kiego 111aje:Mźcy. Pntyn.ioisty oine nam nego udz,ialu w uroczystościach w dniach 18 niC"Zący Miejskiej Rady Narodowej w Łorl:z..i, 
upragnioną wo:J.ność li 111d€1PO'dległość po drogich i 19 stycz.lllia 1948 roiku, zwi~zanych z trzeoią Wojewoda Pio•tr Szymanek - P•rezes Woie­
laitach niew.old i paoowa111d4 b4.J:lbariyństwa roczrnicą wyzwoJe<nia Łodzi. Przez wzięcie lict- wódzkiego Zarządu Str. Ludowego, pił.k. dypl. 
germańs'lciego. Ich WISlpóln.i-e prze.Jama kTew nego udziału w marnifes·tacjach dacie odprawę Józef Bielecki - Komendant Garnizonu, po-seł 
dała nam to, oo dla nM jest 111aj~więt&Ze i naj- mącicielom rpokoju ~ wyrezide swą wolę utny- Helllryk Wachowicz Wojewód7.iki Sekre­
ce.ninl:ejs-ze: Demokrotyczną Polskę Ludową. mania pokoju i utrwalenia na-szej niepodleg- ta.rz Polskiej Partii Socjalistycznej. poseł Tqaa-

Roczn:ica 06Wobodze.nia naszego miast.a jest łOO<:i. · cy Loga-Sowiń-slci - I 6ekret.arrz Ł. K. Polskiej 
Wojska demokratyczne zaa(akowały miej­

scowość Kerkini bronioną przez oddział wojsk 
ateńskJch. Samochody wojskowe, wiozące 
żołnierzy c.teńskich na pomuc oddziałom bro­
niącym Kerkini zostały wysadzone w powie­
trze. Kerkini zostało zdobyte przez wojska 
demokratyczne. 

druiem od-dain.i.a hołdu tym, k.itórzy polegli na W &kupieniu i powadze wykażmy, jak• Paintii Robo·bnicz.ej, pmf. Wincenty Toma.sze­
polu chwały w wailc·~ z hiUerow-sl~im najPźdź- drogą i bliską naszym &ercom jest pamięć I wicz - Prezes Wojewódzkie.go Zarządu Str. 
Cl\. JeGt ona jed:Mcxeśnie dnii!om radości. o ipoleglych za OjczY7Jilę i jak potraficie cenić Deanokratycz.nego, iposel Kazimierz Gros7yński 
Pr.Hd tn.ema laty be<W!em ::l'll.tciły się muze- r'l.odosną t0cznicę wyzwolenia na>Szego mi.1st11. - Prezes Wo,?ewód7!kie~ Zarz11du Str: J'racy. 
nia 111.asze o Polsc6 Ludowej, któr-a · je~t Ma<tką I e 
dlla. WQy<stJtkh-oj.cz'yzln~ ro.w.n.ości! e.prawi~ rogram UrOCZySIOSCI d!Jiiwośd 151>oł~ej. OMąg.nięcia na&z.e w di.ie· 

Ie od.butle.wy baju, k·tóre 54 przedmiotem po- W dniach 18 1• 19 Slyczn1·a J948 r. dzil1tlu całega świa.ta, naJpa.waiją nas przekona: * 
WYROKI SMtERCI W ATENACH 

• • 
niem, te droga, na :k-łón\ wkroczyliśmv wów­
CMS. ~t drogą słu&'Z!ll~. Trzy la1ta., j<tld.e ma­
my M e<>hą, 'ZIIIlien.!ły rówinioei d O·blicze n.as'Z:e· 
go mia'5'ba, czyniąc z niego na 111owo pul.sują,~y 
żyo!em ośrodek ip.rzemysołu. 

OBYWATELE! 
M -:i.ciele !PO'koju - iilllPerialiści ka;pita1i-

1St} ._ · .: - u&łujll podwafyć niepodleg.lość 
i suwt?.renno-ść miłujl\cych pO'kój na.rodów 
Bu·ropy. Dążąc do odbudorwy dmpeI1ia1i=u nie­
mioo'kiego, wi<lhrzll pl'Leciwko ZwiązJkowi Ra­
cl:1lied:iemu i krajom Demokrocji Lud.owej. Pa­
sOIŻy'bn.l.cze elementy llllliędzylllaxodowej rea.kr.ji 
prowa.d.ząoe a1wamttumicz.ą ip041ityłkę. Ch.ęt0tie w'i-

TflJbuna „_11 _ _ ! ... : 
···-·•·•ą•:•++#iii&ii Wtl7lLlTlLtl1JX 

Dnia 18. 1. 1948 r.: w Katedrze. . 
1) Godz. 11-la - żałobna !Tl6Za polowa na 2) godz. 11.30 - składanie wieńców na Gro 

mi.ejscu ik~żni w Radogoszcw. bie Nieznanego Zollniena, 
2} godz. 17.4.'i - zbiórka do <"ap trzyku. na 3) godz. 12-ta - składanie wieńców w 'Mau 

Plaicu Barlickiego, zoleum w Pa!'O<u Poniatow&k.iego, 
3) godz. 18-ta - cap'Slrzyk. 4) godz. 18-ta - u.roczY151le posiedzenie 
Dnia 19. 1. 1948 r.: j Miejskiej Ra.dy Narodowej w Teatrze Woj&ka 
1) Godz. 10--ta - uroczyste 111aboieństwo Po•l6'k:iego. 

PARYŻ (PAP). - Agen..:ja Fran-.e Pr~s11 
donosi z Aten, że tamtejszy sąd przysięgłych 
.~kazał na śmierć 5 pionków organizacji „E· 
LAS" za czyny popclnione w roku 1944. 

„ELAS'" jest grec.ką orgun : Ziacją ruch„ o­
poru, która walczyła przeciwko okupacji hit· 
lerow61kiej. 

Próba dywersji na granic Jig a w ii 
Przerzucanie band Ustaszi i Czetników na terytormm jugos owia1iskle 

BELGRAD (PAP.) - Agencja Tanjug urz.ę­
dowo don:osi, że dnia 6 styc:z'll'ia wojska ame· 
rykańskie na wolnym obszarze Triestu usiło­
wały przerzucić na terytorium jugosłowiań­
skie dwie uzbrojone bandy jugosłowiańskich 
przestępców wojennych. 

Dzięki czujności f zdecydowaJIJiu ju9osfo­
wiańs.k.iej straży grainicw.ej próba ta nie u­
dała się. 

W ikilka godz.im. ipo tym tiru:yidencie ą.gencja 
amery'kań&k.a -.„Unioted :Pres-.;" opublilk.owała 
prowokacyjny komuJl.illta·t; jakoby wolny ob-

szar Trie-stu był 06trz.eliw.any 7,e &trony jugo­
słowiańskiej. 

Wydarzenia z d.JI.ia 6 stycznia - podkreśla. 
„Tanjug" - wskazują, że na walnym obsza­
rze Triestu pod protektoratem amervkańskfch 
wladz okupacyjnych organlzawaJte ~ą bandy 
Ustasz! i Czetników dla zbro<inJczej akcjJ na 
pograniczu Triestu I JugosławJ.i. 

ulg aria - Węgry - Rumunia 
podpisują pakty o wzajemnej pomocy i przyJatni 

BUKARESZT (PAP). - Premier ,rządu ru­
muńskiego Petru Groza uda 61ę w poniedzia­
łek 19 styC'Zlllia, w towarzystwie minis.tra 
IS!praw za.granianyoh AIJl.lly Pa'Uker, ministra 
6ipraw wewm.ętrznydh Georgescu i miITTistra 
sprawiediliiwości-Scl.meanu do BudaJpesztu w ce 
lu pod.p'iisa.nia paikttu przyjaini i. p-0mocy wu.­
jemnej między Rumunią a Węgrami. 

Za,warcie tego ipalktu z<>&tało z.decydowal!le 
w czCl!sie wizyrty w Bukareszoie p,remiera wę­
gierskiego Dinnyoes'a w listQfpaidzie ub. r., k•ie 
dy [pOdpiscuny rostał węgiel"Srko • rumuński u­
kład k·uLl'Uralny. 

* • * 

Posiedzenie 
Miejskiej Rady Harodowel 

W dniu wczorajszym odbyło się Plenarne 
Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 

Po eXpose prezydenta miasta tow. Eugeniu­
sza Stawińskiego został przyjęty w pierwszym 
czytaniu budżet Zarządu Miejskiego na rok 
1948, wyrażający się sumą 2 miliardów 99 mi­
lionów 399 tysięcy. 
Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia 

MRN podamy w dniu jutrzejszym. 

Zawiadomienie 
Wydział Przemysłowy ŁK PPR komuniku­

je, że w dniu 17.1. 48 r. o codz. 14-ej od.bę­
dzie się wspólne zebranie partyjneco aktywu 
gospodarczego PPS 1 PPR w lokalu TUR-n 
przy ul. Kopernika. Nr 8. 

Omówiona zostanie sprawa współzawod­
nictwa pracy. . 

Obecność Dyrektorów, Sekretarzy Kół Fa­
brycznych I przodowników pracy obowlllzko­
wa. 

•»rosze6 nie vułam„. 
WK I ł,,K PPR 

... 

deJegacji nądowej premier •ządu bułgar&k.iego 
Dymi1trow odbył z premierem .rumuńskim Gro­
zą ikonferencję dotyczącą zawarcia paktu przy 
ja.qp.i i pomocy wzaj?tmnej między: Bułgarią a 
Rumunią. 

Pod:pisal!lie paktu naetąpi w piątek J'ano w 
rumuńskim milllis.t.e.rstwie ~raw zagranic-• 
nych w obeaności W6'LY'Slkich członków rzą· 
du rumuń'Skiego ora"Z członków bułgarskiej de­
legacji. 

Plan ·odkarmienia Niemców 

was na punkcie 
tam, g·dzie bę-

A ty•incza em w le ie p() zalbójs.twie 
Sawrańs!Jciego zebra•li Siię• wokół Petro­
nescu wszyscy „delegaci". Na pierwszy 
r7:ut ?'ka Petronescu z,dawa1t sięi a!bsoL111t­
me nie być prze.jęty ty.m, C-O się staiło 
przed eh wi'lą. Trup Sa \ ' rańskieig-0 był ju1ż 
sahowany w krz.akach. Celiem tZa!bezpie­
czenia możliwości dalszyeih „wypadlków" 
BaiC:hmi~tiew był &tarainnie związany. Na 
wszel1ki wyipadek zan;>·olbie1ciiiwy Petro-

- Znów zgadJiś.cie, towarzyszu pułkio-1 z d · nesc-u r-OZIPor~ądził, alby przyv..·.iązan<> go 
- 'ga 'zam s1ę z wami', towar,zyszu do drzewa. Nikt z -,„delegato'\v" nJ'e "'PO· wniku. - od:powiedział Tu1zow. - A po- T ""W "·d · d · ł 11..n. s · "" 
Uuv • - v powie 'Zla StZY1un.·<> wrry- UO\Vał rozporządzeniu, \Yydanemu Przez 

tern_, na brzegu świeżej wyrwy Pietww dow. - Należy działać niezwłocznie. I ł d 
zainsceniz-0wał kafastrofę i dla wie!ksze- p d d · wszec 1.w .a neigo „szefa." Zresztą, sam 

raw oipo olbnie w ciągiu tych najhliż- Ba1c:J11truebew nie reatr·ował na t·o co za"z go prawdopodobieństwa :nrzed spa1leniem s 'h d · N' śl · J ~ ' "' ,„ z;,·c go zm 1emcy wyi ą PO me 1 sa- ło i ~po'ko~nie obserwował da.Jszy b1"e1g samocihodiu zastrzelił które·go.ś ze sw-0i:ch t0lot P · · p· .i... • b d · ·, ł -m ·. rze·c1ez l!ec·1 ow 11t1e ę zie nios rnzigrywająicych się PPzed J. eg.
0 

oczyma 
kompanów. Bachmietiewa pnzez finię frontu. dk, 

- Z tego wynika, iż cł1owa1i·ą s1'ę ""dzio.s' Zno'w · · łk '"' wyrpa · ow. „ " - macie raicJę, Pu ownl!l\m Twarze ,,dekgaitó~' bY'i"'" '""'"'aa·_ 11 ,,.. ' w poblirż.u, - <lok<ończył myśl Tuzowa Pr ewi''d ;„ł t z · ł 3 """ v ~ Swiiry<low. z ii. z..., em o. mus1any wys any PO z~ra1<łzały anocne zanie-r11o'kodenie. Jed~"-
ni~ samolot do 1ądowania na naszy.m te- me twairz Petronescu zacho\'"''"'ała zwy - Mam wra!żenfo, :ze w la!Sach pieO"A reni Wyd .... ł ·"U!i ...1 .... ń • ń...1 • k " 3 "' 

, uv e. "' em !Ji <>Ull'VWl=i'rne roipo- ł'y, kamienny sn;iokói, ac.,,koJ·ur1·e"- w n... me.gowskich - rzekł Turow i dodał "'" r'7"d i Ch · ł · k " '"' n ·11. .,... 
vv ..,.. z-en a. -c1a em ~ wa'ITJJ.. s omuniko: czaidh je·go wy.c~walo się wyraz p.ew-Clhwtl~: - należy się śpieszyć, bo nie- wać się:, alby jaik nau~rrę<lzett WYruszyc neig0 tzdenerw~w.ania. Trz.yma~ąc w r 

wą.flpil1W111e Pietrow będme usił-0wał w raizem cet;m rafow'1'01a Bachmile'f:iewa. ku skrawek ja'ldeigoś paiIJierim nac,hyilon~ 
ciąrgn.1 na1.i'bliżsiz'Y'Ch giodzin JJrzedos.tać się Mrum p

1
ew.1en plan, kMry ści1śłe wią'ie ~ię nad '.,komsomołką." Wierą, mówitt stan·o· 

do Niemców. PrzY'puszczaim t16w!llieiż że i.z wys a11 c111 <:m11olot" Zresztą, prosił- wczym tward\"m ,,.108„
1
n , : 

Ba.-11..m1'eti,.,...• z'·"'e .. ~ · • b • . ,.. „ , Z\\ raca 1ą,c sie ~'U ""'" YJI ~ , yn'J \\'a,; I' · ; "'1'·1-, , '/ " '.·Q'.'7 '1l jł' n1·z_ t · J f1' ! . . · ·, . „. „ "' _,_ .• - J o w~z~ P. .l(JC 1 swoich .J,n111ranó\\ " . 
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To I OUJo 

O złotych, kawałkach 
i patyczkach 

Na pewnej rozprawie sądowej zwrócił się 
aędzia do oskarżonego z pytaniem pełnym obu­
Il:enia: 

- Więc jaklo? Oskarżony nie tylko ukradł 
obywatelce X - 2000 złotych, ale jeszcze usi­
łował ją zgwałcić? 

- Co robić, panie sędzio - odparł na to 
oskarżony, - PIENIĄDZ NIE JEST WSZYSl'­
KlM! 

A.cz oskarżony zrobił sobie z przyslowia 
użytek raczej cyniczny, pieniądz rzeczywiście 
nie jest wszystkim. Nie znaczy to atoli, iż 
pie-niądz jest „niczym" i że w zwiqzkn z tym 
można go lekceważyć. Niestety, tzw. ;Jizyk!a­
dy życiowe wskazują, iż tu i ówdzie bardzo się 
go u na.s lekce odważa. 

Nie-dawno spotkałem dawn-0 niewidzianego 
rmajomka. Spotkanie takie - zgodnie z oby­
czajem ogólnokrajowym - stanowi okazję do 
wstąpienia ,,na jednego". Nie uchybi!Hmy tej 
sarmackie/ tradycji: zajrzeliśmy do knajpki. 
golnęliśmy Peemesu i zjedliśmy po „bitce na 
zimno". Po czym, rzecz jasna - „kelner, pła­
cić/" 

- CZTERY ZŁOTE panowie płacą 
oświadczył ob. „starszy", 

Znajomek nie zdziwił się, że w łodzi wód­
ka i bitki sq tak przerażająco tanie, wlcdzir:I 
bowiem, że w żargonie kelnerów cztery złote 
to cztery setki złotych. 

Podobną „żartobliwość" w odniesieni11 do 
lednoslek monetarnych zaobserwowole1i1 na 
postoju dorożek przy ul. Nawrot. Jakaś ko­
bieta targowała .!ię zawzięcie z obywatelem 
Sałatą o przewiezienie chorego dzii>cF.a do po­
bliskiego szpitala. 

- Niechże pan weźmie 200 zlotych - pro­
slla. - To tak nie-daleko„. 

- NI - mruczał ponuro dryndziarz. - Ni-
tej PIĘCIU ZŁOTYCH nie pojadę! . 

Nie byłem świadkiem końca taqt1, ale je­
stem przekonany, że nie pojechal. No, bo sko­
ro 500 złotych to dla niego tylk<> - pięć„. 

Nie wszyscy - rzecz jasna - tak sobie 
,,upraszczają" naszą walutę. Widzialem bo­
wiem w sklepie robotnicę, która pJ!nie szpera­
/a w swoim chudym woreczku. 

- No - popędzała ją ekspedientka - cze­
go pani szuka? Odbierze sobie p'llll resztę -
kiedy indziej! 

- Nie - odpowiooziala robolnic11 - 11ie 

• a ,,s ca c n 
czyli WRN-owska „trzecia sila„ 

Zjawjsko splatania się poli•tyki prawico- Robotniczą, odpierały ait.ak.i z,jednoczonej 1reak­
wych socjalistów z poU.tyką reakoji, zjawisko cji endecko-sanacyjnej, walcząc z.arazean 
wysługiwana się 'l'óż.nyah Blumów, Attlee d Sa- o umeczywi51mienie fmnitu narodowego wwal­
ragatów siłom wielkiego kapitału, obserwo- ce rz oikupantem. Były to lata ~cz,ucia do woj­
wane dzi.ś w s.kali międ:zyna1rodowej, Z1D.ane ny domowej, br-a;llobójczych mordów, dokony­
jest też i :na terenie Polski. I u n.as i gdzie wanych na człomkacll Gwaird.H i Annii Ludo­
indziej ta politylka prawicowych socjalistów wej, ~ata osz.czerczej kampa'!lii antyradzieckiej, 
uprawiana była pod maJSką tzw. „trzeciej si- która prowadzić tylko mogla do przekreślenia 
ły", gdy w istocie stan<iwi ona tylko 1prz.edłu- 6Jlrawy :natSzeij l!liepo·dległości. Ale byfy to 
że.nie sił, wrogich demokracji i klasie :robot· jedm:icześn.ie la•ta ~ohaters.'kiej walki z oiku­
Il!iczej. pal!lltem, proiwarlzo1I1ej wbrew l!ltaka11om rz Lon-

Zoslawmy na boku czasy przedwojeDJlle. dynu, !alta wytrwalłej walid o zawrócenie Pol­
Ostatnie li!!ta aż nadto jaslkraiwo pokazały !Dam, ski z tej obłędnej drogi, po !której prowadzić 
czym jest ta „1rzeda siła" na te•renie Po:lski, ją chciał obóz londyńs;kiej emigrac~.i. 
chociaż sama jej na'Z\'l'a została u.kuta dopiero I właśnie w tej sy~acji, gdy rozsitrzygały 
niedawno. Cała działalność WRN i jego przy- się losy Polski, gdy ta'k wyraźnie Zil'rysowal 
budówek, rola, jaką ta organizacja od1l9rała się podziaa !Da obóz klęski narodowej i obóz 
w latach o'kupacii i obecnie, wskazują wyraż- narodowego zwycięstwa, prawica socja!istyc:z­
:nie na istotną treść jej po•lityki. Prawicowi na wprzęgła &i.ę jeszcze bardzie~ w służbę 
&ocjaliśd, &'kupieni w WRN, tak, jak i dzisiej- ireakcjli. 
si szermierze hasła „trzeciej &iły", zasłaniali Według WRN, socjalizm i demokrację :n.a­
zawsze tę politykę frazesem demokraityamym, leżało budować z Raczkiewiczem i Bieleckim, 
u@łowali dowieść, że pragną odegrać ja'kąś I z !P!TZY""ódc.ami &ił!llacji i endecji. Według 
odrębną rnlę. A jaka była praktyka. WRN, socjalizm i demoklrację l!lależało budo· 

Poznaliśmy tę praktykę WRN już w latach wać w waLce z ruchem 1robotniczym il naszą 
okupacji. Były to lata, w których siły ludo- pairtią. Według WRN, socjaJizm i demokraoję 
we i demokratyczne, na czele z Polską Pa•rt:ią należalo budować szkalujac Związek Rad:z.ie:c-

Układ handlowy pomiędzy Norwegią a ZS R 
Podpisanie w Moskwie układu o wymia­

nie towa.rowej między Związkiem Radzieckim 
a Norwegią odbiło się sHnym ecl:tem w pras.ie 
no·rweskiej. Dziennik „Arbeiderbladet'' zazna­
cza, że Norwegia może być zaidowoło.na z.aró.w­
ill.o z układu, jak i z f.ak•tu, iż zos·tał om zreaJti­
zowany w tak przyjaznej .atmo-sferze. Dziennik 
wspomina przy sposobności o 1P1anie Ma.rs-ha!l­
la ipodRreślając, że wamnldem .tego planu jest 
og.ranicze'Ille praw !każdego !Państwa w pod.eij­
mowa.niu niezależnych decyzji. 

1rodowydi. -; zalllwa.ż.a „Dagbladet" - wymia­
ina torvr.aroiwa między Związkiem Radzieckim 
a :zagra:n.iq je-st j.ednym z najpomyślniejszych 
zjaiwisk w otSltabnich c.zasach. Ro7lWój s1tosun­
ków ha.n.dlowycil świadczy o tym, że ZSRR za­
mierza budować 61'.<rą przyszłość !Da f-uiil'damen­
taah pokojowej współpracy z j;rnrymi ;państwa­
mi", 

* JESZCZE O PLANIE MARSHALLA 
Kopenhaski „Land og Fo1lk" Joome.ntując 

lki i l!liedo!Puszczając do jakiegokolwiek po·ro· 
zumiania pollsil.oo - raidziecldego. 

Taka też i była WRN-owska prak-tyka. 
WRN, b;rrac udział w !Tządz.ie emigracyjnym 
razem z endekami i sanatolfami, stc:ł eię sz;."1-
dem dla ws.zys.tkich najbardziej ;Ieakcyjnycil. 
i <1J1tyludo1wych posUl!lięć. Ale WRN by[ l!li.e 
tylko szyldem.. Z własnej iniojatyiwy wys'llnął 
15.ię !Da czoło k.amp1ll!lii aai,tydemokratycz.neu 
i antyiradziec.\iej. I 

Czym tłumaczyć tę jego ipraiktf.ylkę? Tzw. 
„pr.a'Wicowy isocjail.i2m" w Pol5.'Ce nie b~ł n • 
gdy samodzie!1ną sHą. Wy.rósł z obo,z!l p1łsud· 
czyzny J mimo pozorów opozycji, związany 
był z nim tysiącem nicJ. Stanowi!ł a.g€1!LtUTę 
pHsudczyzny !!la tererue ifoboltniczym. Agooitu­
•ra am.tyrobotnicra 1UjaWl!liła w Jataieh wa.liki ina· 

irodowo • wyzwołeńczej <w całej !Pełini swój nie 
tylko antyrobotniczy, aJl.e ti antynarndowy cha· 
rak•ter. 

Ujaiwni:ła go także i później, gdy vyzwoil<>­
ny l!lil!l'ód l!la:Dp-OC'lął budować swe ,pań~1'.vo lu· 
dowe. WRN spilSkuje dziś !P:r:reciw włamy 
ludowej i p:roiwadzi dywersyjną irolbotę na te­
'l'e'Ilie !kraiju do spółki z tymi, ikltóny ista.Ii się 
już cailkowide l!larzędziem obcydi iwywia:dów. 

Oto, jak daleko zaszedł WRN, ifeprez.entu­
jący lf:zw, „trzecią .siłę" 'Ila .te<renie Po·l61d. 

Droga 'WRN, 2apoczątkoiw<IJTha polityikll to 
bijania ~ości klasy rohot:niczej i za.koń<;zo­
•na ześlizgnięciem się W II'amlOna oocych agen• 
tur, była lk.onsekwencją, której mo2ma. byfo je­
dY1Diie unhąć, zrywając ira.dyikahńe z oałą pił· 
sudczY'kowską tideologią, z OOtórej wyirósł WRN. 
Ale przywódcy prawicy t.oojaJl.istyCZ!IJ.ej rw Pol­
sce zh;-it mocno przes.iąkili itą ideologią, alby 
zdolni byli się z illiej wyzwolić. Zaślejpieinie 
ainityrradzieckiie wrogo5ć do lewicy •robowozej 
w Polsce 'Z'aprowad'lliły ;tyich cruchll, tak, jalk za. 
prowadziły 'l'Ównierż iklerow.niay 6?ltaib salll.acj'i 
- d<> zdra<ly :narodowej. 

Droga ita zaprowadziła 1równi.eż WRN do <:M· 
kowf,te.j izolacji w ikJasie ro'botnic-zej d l!laro­
dzie podskim. 

przerywając poszukiwań. - Zar::iz dam pani „Ni!!t-O'IIlias-t w cz.asie rnkowań norwesko-ra­
akurat, bo te trzy złote będa mi potrzebne na dziockich, ze &lrony ZSRR nie po-stawiono żad­
tramwaj! • 111ych warunków, ani ilLie czynio1no pod tym 

Oczywiście, w powyższym przypaiku 3 zło- wzg>lędem najmniejszych aluzjł''. 

„pomoc MctI15hrulla dla Euroipy" stwierdza, że 
przyipomilna ona listę tOIWaTów, ikitórych 
Ameryka chce się poo:być, a. nie litSttę ar­
łylrułów, iktórych knuje oorope1jskie :rzeca,y­
wiście po·trzebują". 

1Prawica oooja1is1ycz.na irorz:polfZą-dza w ma­
łym ·ty1ko stopniu tymi wpływami, jakie mia­
ła /PlfZ·ec_l '."o.j;rią. Straciwszy swe buzy maso­
we u 1łu1e Jeszcze tu i ówdzie uwić sobie 
~IJJia~d~ w. o'!'ganizacjach mbot'llicrytch, ale 111ie 
J€S't 11;12. d~1ś w 61tanie pozy&'k.ać jaJdegokoil'Wieik 
powa.zi_iieJsZ1ego odłamu klasy roho.tmiczej. 
Osta·tn.i ik:?n~res P~S uwiiidoc.z.nrll itę ik:Jlęsikę 
WR'.'l· Dzięki ubraic1e przez !Prawicowych 50. 

CJahM~w .rpoizyicjj, Jakie m'iell.i oni przed woj­
n_ą, dzięki no~ej linii politycznej PPS, stała 
się u n.as mozhwa lfeailizaicja jednollitego fron· 
tu kJił!Sy r.obotiniczej. le rzeczywiście ~ównało się trzem zlotym. DzieThlłik „Dagbla<let" pisze, że 

• „Wobec trudności walutowych ! niewied- Czytelnicy piszą 
Obywatele! Szanujcie pieniążki! Slowo da- kich za:pasów dolarów, norwes:kie kola han<llo-

/ę, _że jest dziś w Polsce cala kupa ludzi, dla we pokładały duże nadzieje w u.kładzie mos- Prosimy o da szy cia.g ... 
ktorych setka to nie jeden złoty, a tysiac zło- k;ewskim. Obecnie koła te stwie:ridzają z za- J ' 
tych - to nie zwykły „kawałek" lab ,.p-nt11k '/ es~esmy ta~ zapracowani _przy warszta- odczuwamy brak czegoś niepowszedniego Te-

dowol€<Iliem, że osiągnięto dobre wyniki". tach, ze nie kazdy z nas w dniu powszednun atr jest drogi (50 procent z 'żk' t „:. _ 
"';':::":':"-=----::-------f!-·. _r_a:;,;n.;,;1,;.. _;.;.__;;",:Z~!P:.;u:.;n:.;lk;.:h,:1....;w~i;;d;;z,;.1?;,:n:,:i a:....;6,;,;t.:;:o,;:su::,·n::;k:,o:;,' '.::"....:m:i:.:· ę:.;;d;,:ZVlTl;:;;::a.:.-~p:_::a~m~i~ę~ta~o~j_:ak~ie:.:!j~ś-r~o~z~r!y.:w::;c;:e~ . .:,Z~a~t~o~w~n~i,:e~dz:;:i~e.:;lę ulga ale narazi dl . m i -:- 0 vv•elkd 
11 , : e a pracujących 1 te ceny są · 11· d n f k . dosc wysokie), do kina trudno się dostać -ar Y C a Y to tylko zupełnje młodzi cjerpliwie i z upo-

rem stoją w kolejkach aż do skutku. Zreszta 
w tym miesiącu z powodu inowacji ulgow~ 

Przemysł włókienni czy otrzymu ~e 6 pół miliarda zł. na inwestycie bilety do kin są także niedostępne. Pnmysł u• 
• rządzenia poranków dla przodowników był Państwowy plan inwestycyjny na rok bież., węglowym - 13.3 miliarda zł. (ponad 20 1>roc.) micznym (z 2.5 miliard. do 7.5 mil.). w pozo- bardzo udany. Podkreślamy, że sam pomysł był 

przedstawia się imponująco. podczas w r ub. otrzymał on 8.1 miliarda zł. stałych gałęziach przemysłu nastąpił także I ud~Y· . . Repertuar niekonieczn!e szczęśl~wy. 
Dzięki pomyślnym wynikom, osiągniętym (olrnło 30 proc.). Okazuje się więc, że udział pokaźny wzrost wydatków. Jesll JUZ wyrywamy się na .kilka godz~ z 

w pierwszym roku Planu Trzyletniego, jesteś- przemysłu węglowego w ogólnej kwocie: in- Ponad 27 procent tych sum (około 18 miliar I doi;iiu - zwłaszcza my . kobiety - chciały-
. . . bysmy od czasu do czasu ujrzeć sztukę gran" my na tyle silni, że pomimo braku kredy- westycji tego działu zmalał w roku bicża.- dow zł) mwestowanych zostanie w przemv- ł · d k ... 

'l z· . Od k h d . .1 • ·w o z ·ich teatrach. Wszak to nic trudnego. tów z Zachodu możemy wyznaczyć w roku !:>ie cym, chociaż sumy wyclaikowane na ten cel s _e iem . zys anyc. , g zie szczego ny na-. Tylko kilkuset robotnikóm, a z przodowników 
żącym ponad 190 miliardów zł. na inweslycje, wzrosły więcej, niż o 2-3. c1sk połozoi:y zostanie na rozbud~wę p~ze- . . tylko jednostkom udało się oglądać prze-
co stanowi więcej, niż połowę naszego tego- Wzrosły inwestycje w przemyśle włókien- mysłu hutmczego. Przemysł hutniczy Ziem piękną sztukę ,,Krakowiacy i Górale''. Będąc 
rocznego budżetu zwyczajnego. niczym (zl.1 miliarda zł. do 5.5 miliarda zł., Odzyskanych otrzymuje 3.5 mil. zł., a prze- na ~ierwszym i drugim poranku liczyłyśmy na 

Jest to kwota znacznie wyższa niż w roku 
ub. i jeśli nawet uwzględnimy zmiany w po­
ziomie cen, to okaże się, że pod wz~!ędem 
rzeczowym tegoroczny plan inwestycyjny prr.e 

1wyższa zeszłoroczny o przeszło 20 proc. Stało 
się to możliwe dzięki temu. że inwestycje 
w roku 1947 przynoszą już w roku bież. !iwój 
pierwszy plon. -

Warto podkreślić, że wydatki te w dużym 
stopniu pokryte będą przez nadwvżkę 'mdże­
tową Skarbu Państwa (40 miliardów zł.). P0zy 
cje te świadcza o sile i dynamice naszej dzisiej 
szej gospodarki. 

; 

Największą pozycję w wydatknch inwesty· 
cyinych przeznaczono dla Ministerslwa Prze­
mysłu i Handlu (66,1 miliarda zł.). Minister­
stwo Odbudowy otrzyma około 40 miliardów 
zł ., Ministerstwo Komunikacji 34 miliardy, Mi­
nisterstwo Rolnictwa około 15 miliardów, a 
Ministerstwo żeglugi ponad 10 miliardów zł. 
Pozostała suma rozdzielona zostanie pomię­
dzy Inne ministerstwa. 

Co się tyczy Ministerstwa Przemysłu i Han­
cllu, które w roku ub. wydało na inwęstycie 
• miliardów zł., to wyasygnuje ono w rb. 
ponad 66 miliardów 7.1. a więc około 35 proc. 
aum, zawartych w budżecie inwesfycyjnym. 

Jest rzeczą ciekawą, że przemysł wygospo­
daruje z własnych źródeł aż 27 miliardów zł. 
na swe wydatki inwestycyjne, co stanowi 
ronad 40 proc. kredytów przeznaczonych na 
te cele. świadczy to o wzrastające.i rentownoś 
eł naszego przemysłu i zdrowym kierunku je­
go rozwoju. 

Na.jpoważn'ejsze sumy w przł'>myśle prze­
uaczone zostały na inwestycje w przemyśle 

co oznacza wzrost pięciokrotny). Wzrósł rów- mysł węglowy na tych terenach 2.9 mil. zł. to, ze. następne będą jeszcze lepsze. Tymcza-
nleż udział procentowy przemysłu włókienni- Wydzielono również w rb. poważne kwoty sem niema żadnych. Czy inicjatorzy i organi· 
czego w ogólnych wydatkach z 3.B proc. do b d , · h · t t, 1 h zatorzy już się zniechęcili lub zmęczyli? Przy· 

na roz u owę roznyc ms ytu ow nau rnwyc pominamy, że współzawodnictwo pracy w Ło-8.3 proc. Świadczy to o doniosłe]· roli, J'aką · k p • t I st t t El kt t I · Ja np. ans wowy n Y u e ro ee m1cz- dzi trwa i wzywamy do niego organizatorów 
czynn:ki miarodajne mu wyznaczają. ny (128 milionów zł.) i Państwowy Instytut poranków dla przodowników. Wzywamy ich 

Wzrosły również inwestycje w przemyśle Geologiczny (63 mil. zł.). do w_spólzawodnictwa 
0 

ilość i jakość tych po-
energetycznym (z 4.4 miliardów do 9.3 mil.). Sami, bez pomocy zagranicznych „opieku- rankow. 
hutniczym (z 4.2 miliardów do 8.B miliardów), nów'', kroczymy naszą drogą trudną, ale zara· 
metalowym (z 2.7 miliardów do B.l mil.), che- zem pełną rzeczywistych i trwałych osiągnięć. 

Grupa przodowniczek Ośrodków 

~ .; -~· I Mimo ostrzeżeń, nalegań i próśb, Hitler, jak 

Konfekcyjnych 

(cią~ dalsz~) 
Jest to nie tvlko ostatnia szansa, według Gu 

deriana, ale fedyna już karta w tej grze, na 
którą należy niezwłocznie postawić wszystko. 
O ile sytuacja na zachodzie też nie jest we­
soła i pocieszająca, to front wschodni - kry­
je w sobie postokroć większe niebezpieczeń­
stwo. 

Zasadniczy cel - to za wszelką cenę odep­
chnąć Czerwoną Armię z terytorium niemiec­
kiego. Druzgocące dowody sypią się jak z ro­
gu obfitości. Słowa Guderiana są przesiąknię­
te zapałem i przekonaniem. Opiera się on o 
szczegóły. zaczerpnięte z najnowszych wiado­
mości. Wywody są poparte opracowanymi 
przez niego schematami, szkicami map sztabo­
wych, które podsuwa co chwila Hitlerowi. Nie 
zwraca uwagi na próby zaprzeczeń ze strony 
H'tlera, uzasadniając coraz głębiej swój plan 
i konieczność jego wykonania. 

Przez cały czas Hitler zachowuje milczenie. 
Siedzi przy stole, ociężałym, tępym wzrokiem 
patrząc na mapy i mi1>rząc od czasu do czasu 
Guderiana ponurym, nic nie widzącym "!'O.i· 
rzeniem. \Vywiera wrażenie człowieka, który 
nie słyszy skierowanych do niego • słów, nie 

widzi map, podsuwanych mu przez Guderia­
na. Trzyma ręce kurczowo zaciśnięte i spledo 
ne jedna z drugą„. 

Wreszcie zapada milczenie. Guderian prze­
staje mówić. Wyczarpał wszyslkie dowody. Pa 
trzy z niemym pytaniem na Hitlera. Wszyst­
ko teraz zależy od niego. Ale Hitler milczy. 
Siedzi wciąż nieruchomo, nie zmieniając pozy. 

W pokoju panuje straszna, przeraźliwa ci­
sza. Od :zasu do czasu gdzieś słychać odgłos 
wybuchających bomb„. Wyczuwam zgrozę 
przeżywanych chwil, gdy decydują się losy 
niemieckiego Wschodu„. Mimowoli, wstrzy­
mując oddech, słyszę mo:ne bicie własnego 
serca i w-:iąż, jak zahypnotyzowany, patrzę na 
Hitlera.„ Jeszcze kilka minut strasznej, peł­
nej napięcia ciszy. Wreszcie Hitler powoli pod 
nosi się z miejsca i robi kilka kroków po po­
koju. Ma dziwnie ociężały krok, powłóczy 
star':Zo nogami... Patrzy na nas szklistym, za­
mglonym wzrokiem.„ Zdaie się, że nikogo i 
nic nie widzi... ·w tym robi nagły ruch ręką 
zatrzymuje się na miejscu l oznajmia nil.Dl, iż 
jesteśmy wolni. Mówi bezbarwnym „imnym 
głosem. Karta Gudeńana przegrała. 

i zawsze, nie poddał się wpływom swoich woj 
skowych dorad:ów. Nie usłuchał rad swego 
sztabu generalnego. I to właśnie fatalnie za· 
ciążyło na nim. 22 dywizje zostały unieruc;::u 
m.ione w Kurlandii. Tak samo armię pancer­
ną SS oraz niektóre jednostki wojskowe 1 
frontu Zachodniego wysłano nie na Pomorze, 
jak doradzał Guderian, le<::z do Węgier. Na­
tomiast na Pomorzu żołnierze niemieccy gi&ę­
li setkami tysięcv, nie mogąc dać sobie rady 
z lawiną ognia i stali, która parła ze Wsc.ho· 
du. 

ABSURDALNA OFENSYW A 

Według planu samego Hitlera roz·pef•zęł11. 
się w okolicach jeziora Balaton, na ";:achód od 
Budapesztu, absurdalna i bezmyślna ofensywa. 
Skoncentrowano tu 1,200 -::zołgów z armią ge 
nerała Bal!<:a, Seppa, Dietricha oraz jeden kor· 
pus kawalerii. Plan Hitlera był nieskompliko­
wany. Zamierzał on tymi siłami atakować w 
kierunku południowym, w celu odzyslo.nia 
Frenkkirchen oraz ujścia Drawy do Dunaju. 
Z tym się łączyły nadzieje stworzenia z Bu· 
dapesztu znów centralnego punktu obrony nie 
mieokiej oraz oparcia tej obrony o Uun~j. Te 
zamiary i plany HHlera :kontrastowały jaskra· 
wo z operacją ofensywną na Pomorzu, w ra­
mach której brała udział jedynie słaba 3-~• 
armia i tylko 500 czołgów. ID. c. n.ł 

• 
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Znamienne zebrani w PZPB r 2 

· Gfllr.qca atnno fora panowała na przedwybor-\ nilrów zakładów. 
C$ym z~brnniu w PZPB Nr 2. Zebrali się ro· Z ikoJt>i głCllS zabra:ł przed!i·tawicieł Związku 
bQ.tnicy jednej 1ytlko zmiimy i oo me wszyst· Włókniany, tow. Przyibył - go•rąco witany 
kich oddziałów. Obecnych było do tysiącą. ro· przez rrebranych. 
bo.tndków - w tym 80 prnceint kobieit. Kryity· Tow. Przybył opiawJa szerolko oboiwiązJti 
koW<llOO ustępującą :raidę noc.z.owo ii i;;umien.- Rady Zakładowej, w&kiiVUjąc nei to, iż iprzyczy­
n!ie, mo:źina poiwiedz:\eć, że suche1 ni1t1d 111ie zo· ną nieróootwa, 01bojętności w.iększo.ści .radców 
etaw:ioino na ,,iradoaidh", w PZPB Nr 2 i jego prrewodiniczące.go, krtóry 

Mówcy lllle ty!llloo lkirytyikowali dz.iałailność za ten l(ltąn od.powiada, była całkowite icll 
cdobmi"Z.ącej Rady, ale wukarziywano ·także, jak oderwanie się od życia J sp.raw załogi 1-0botni­
pow.i1Jllla !Pracować .rada, którą wybi011:ą. Torw. czej. Ra.dca Wiiflien interesować E<ię iątotny­
$lhv1ar5ki - ś111l!Sa.Tz stwierdza, że radcy wy· mi s•prawami robo<tinika. „Nie robotnicy są dla 
~ani nie tylko brak :zainte.resowania, ale Rady, ale Rada Zaklfdowa dla robotników -
wręcz obojętność dla 6praw rohotriic.zych. - kończy wśród burzy okla<Sków tow. Przybył. 
Zajmow<lli.i się tylko s<prawami mało waŻl!lymi * 
dla irobóitników. Za;poomie.Ji o tym, że wył.lraili PZPB Nr 2 są w tyl{n :roku pierwszymi za. 
kh ;ro'bo.tmicy i że kh obowiązkiem jest pr-a· kładami, w kitórych się o<lbędą wybory do Rad 
cować italk,1 jąik ł.rZieba.. lrulb zrzec się swych Zakladowycli. Więk6zo5ć Rud w Łod?:i nie wy· 
ma!Bdą.tów. wiąza.Ja się należyd.e ze swokh obow-ią!.ków. 

- Czll:onko.wi.e Rady Zaddadorweij !POWirunl Przebieg wyżej oipisain.ego 11.eibr.ania wska!Dllja 

na to, że ogół :robo.IJników rzetelnie u. tosun· 
kowuje się do pracy sp.ofocrnej. Należy z ca· 
łą powagq podejść do sprawy wyborów. 

W PZPB Nr 2 odtbędą się wybory dnia 28 
stycz;nia br. Robotnky mają }Jr:z.ed sobą jesz­
cze blisko d·wa tygodnie. Na.leży poważrule 
7.a1S'k1illowić się nad kandydaturami k-ażdłl!go 
od<lzliału. Sł.uszna by1ła terż uwaga ~rzed&t-awi­
cielki Z111rządu Miej~iego Ligi Kohl.et, że oibeic­
nie lllitle'Ży wylb'fać kobiety-robo1!:\ltice w więk· 
snj iki,śei, niż dorty.chcząs. Przecież. 70 ·pro· 
cent 'Ml<tntdnio;nych w PZPB Nr 2 .stanowią ko­
bięty. Przodują iprzy wal'&'1Jtatącb - niechaj 
wykażą się także pracą epołecmą. Naipewno 
wywiążą się ze swych obowiąv:ków nie gorzej 
od i;wych towar7.)'52y. 

Przebieg pieTWszego, prz.edwyborccego Z'1· 
l>ran:ia był pier1wsy;ą lekcją, k'tórą .robo.tmicy 
dali pnyszlym ałonkorm Rad Zalkłi!Jdowych. 
Lekcję ba.rdzo $'.>Ożyltecziną. (B) 

od CZ!arSu do czą;;u iprnejść się po sa.lacit 6. do­
wiitdz;ieć się l:Jepo4redndo t\ roborbn.L~a, jak mu 
idzii~ ip!ia•C<ll i ~ego l:t\U b.ratk - v.&l:peln,j.ą 
f,!lieimvS2\flgC> mówcę przędl.aJl!l.ilk tow. Klwi.ąilik<Jw 
&lq. - Czy nie !POiWlirlmo mtetres<JIW'ilĆ ira<k;ów, 
a p:rzed~ 'W'SZ~m p.r:zierwoidnicz:ącego, d!.aJC2:e­
go it.en C'71'[ mny rob<>ltnillt, dhociai !Pf'aOUje ['Ze-. 

teJni.e, mie wy11abi& inoomy? Są i tacy w 1Ratl2iie, 
co dobrz·e pl1arco•w.atll, a.la to tyi!OC-o j edoo51tki. 
Za tlll'l p11aeę w Rad:tie .je9t odpoiwledz'.iaany 
prz.,e,de Wl'i1J'S>tkJm przewodniczący, który obo­
j~ie fP'I.zyiglądał się ziemu fum.kcjO'nowaniu 
Ru<ly. 

Obóz pracy za handel mieszkaniami 
Delegatura Komisji S1Peic}ailinJ8'j w ł.od'lli pro- Wła.śicic.Lell. s!kleipu rz. wyir.orbami staJowymi 

wa.dzi ene.rgiczną rwal!kę z hamdląirzamll m:i-esz- !>T.ZY ulicy iPfo•tnkowiskiej Nr 120, ukarany zo­
keń. Na wn.icsek Delegałtury Komisj!i Spec- li'tał grzy;\vmą 300.000 Ził rza. to„ że uzaJeiniia~ :na­
jaJll!lej, Stanisław l:ndrz.ejcz-alk osadzony rz.oS<tal bydte O<S1brzy do goae.n.i<1> od jed.noczei51Ile<go kup­
na przeciąg j~e.go mies.iąoa, w O'bo?Jie p.ra-cy IJ;ll npa;raitu do go~einia. W ltTakcie docho-dzenia 
za ito., ie ,,nabył" od Euigein1us.xa Ja9łełło m:ie-
M;kanie IPTLY ul. Po;go.nowskieg() Nr 11 21a 00• s.twiendzo:no, ż<& IW ekJep~e -~ow<Stlde_.g~ Zlll!~j­
mę 84.000 u, a EugeniU!SIZ. Jagielł.o osadzomy dowala &ę. d~Łlllleczma ilosć zyleitE:k ~ ze L1n.t­
zos.teł w oiborie praicy m,a, rpNOC'liąg jedn<ego klOIWSlcl doiko!ll:y;w<lł „ wiąrzam.ej" &!Przedati:y p-0 
cr.:ieis:ląc-a, 'Zla to, że mie11'lkalllle sp.r.zedaJ. I t0i, by iporz:być <Silę aipara,tów do goilemia.. (iDz.) 

Nr. 16 

Na rozszerzonym plenum Łódzkiego 'Zarzą• 
du Okręgowego Związku Zawodowef}o Robot­
ników i Pracowników PTZemysłu Budo·wlanego, 
Ceramikznego i Pokrewnych Zawodów w Ło­
dzi, które odbyło się w Centralnej świetlicy 

Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Budowi. w Łodzi 
p.rzy u.Jiicy Naw.rot 23 jednogłośnie uchwa­
lona zostala rezolucja, w której ze!brai!li 
po•lE?p lają pról>y szkodlilwego rnroicia 
jedności .ruchu zawodowego przez dzitlłaczy 

prawicowo-socjalistycznych, jak Blum, Rama­
dier, Joharux oraz Fede.racja P.racy w Am'l'ryce 
Północnej. Dalej rezolucja wzywa wszystkich 
robtników w Polsce do silniejszego skupienia 
się w Zjednoczonyrą ruchu Związkowym w 
Polsce 1 wyraża- pełne zp.ufanie iposuniędiom 
KCZZ, ctwierdzając, że linia ta przyczyni się 
do poprawy egzystencji robotników i pracow­
ników w Polsce ou może odegraćbar<izo po­
ważną rolę w światowym ruchu robotniczym. 

Plenum wzywa wszystkich robotników bu· 
dowlanych do udziału we współzawodnictwie 
Pracy dla dobra odbudowującego się zniszcz;o· 
nego Kraju i poleca delegatom przenieść tę 
iichwałę na teren Rad Zakładowych 1 Oddzia· 
łów. 

W zakończeniu rezolucja potępia mordy 
polityczne dokonywane pr)':ez reżim faszsytow 
ski na dzliałaczach demokratycznych Hiszpanii 
l Grecji. 

ZEJłRANIE 

Zarząd Oddziału Zw. , Zaw. Dziew.·Pończ. 
zawiada.Illia, że w dniu 16-go stycznia rb. o 
godzinie 15-ej odbędzie się zebranie Rad Za­
kładowych. dla Kombinatu Nr 2 i wszystki-:h. 
podległych Kombinatowi Oddziałów. 

Zebr.a.nie odbędzie się w Dyr~k°'7ji Kombi· 
natu przy ul. Nowotki 163. 

Obecność obowiązkowa. 

Bez;paryjna l!'ob.o1tn;lca, ot. Paiwłalk mówi: ~ 
Dla1C2ergo ll'adcy lekceważą o:ias'.l-e isprawył ~yż 
Raida nie !PQiWJ~ &ę Jbailai;e izająć wypłatba.m~ 
roibotnilków? Ja. umiem obllcz.aó mo•j<e zaroibkd 
i gdy 5dę IW biu~ omyłą, !IXJltrafię im wytlui.­
~. że OOildC'ly'li błędnie - jednaikże IS~ tacy., 
ikitórny nie olrieill:l\lłją !Się. Ra.dcy powinllli od 
~su oo czasu kontrolować o'bliJCZend-a, pnze-­
p:rowarlz:alllie prnez urzędników. 

.Wiosn Lu ·w•• 
Z temperamentem przemawiał młody ZWM:­

owiec, tow:. Łalloomy1 - Ratla Zakłaid~a 71e 
swo!im przewodnriczącynn, któ.rv z.a fon sta.n 
jest foktycznie oopo'?o•Jed:zialny,. lllie zdała eg­
zamilillU. - Mło•dy mórwoa ikońay: - Mu;silnly 

do ncwej Rady wy1mtć najlepszych prooow-

Imprezy kulturalne w ramach ogólnopolskich obchodów 
Dnia 22 lutego br. rozpocinie sifł ogólno-

1 
Program obchi>du, poza szeregiem urocz:y-

polski · uroaysty obchód setnej roeznłcy ru· stoścl i impręz .o charakterze politycznym, na 
chów ruepodlegl'6śctowych, rwanych „Wfosną, 

1 

ukowym et-:., przewidu. je również akcję kultu· 
Ludów", organizowany stacraniem partyj demo rt!:lną o charakterze masowym. 
kratycznych. . Polskie . Radio wyłoniło specj,-alną komisję 

redakcyjną, której zadaniem jest opracowanie 
i zharmonizowanie programu z akcją Komitetu 
ogólnopolskiego. Odczyty i muzyka nadawana 
w tym okresie przez rozgłośnie polskie, będą 
wiązały się z okresem ,,Wiosny Ludów", a słu 
chowiska będą żywą ilustracją rozwoju poi· 

Napraw" blędów prze.1-..lości . &kiej myśli demokratyc:u1.et od okresu Kośdusz --..-..;;;;;;;.-..-,...,;..;;;-..-;.;;..;;:;..;;..;;;,;:;:;....:.:;.:.,.:;.,:;;.=.:;::,:;.;.:;.;;;:;.;:,;,;;, ke>wskiego iii <lo roku 1848. . 

Pl b d t d 
e Rozpisany został ko-nkms za sztukę teatra! . ano a roz U · O Wa _ . O_ ZI ną i sztnkę świetlk:ową. związaną tematycznie . z rokiem 1848, a Lemt Schiller zamierza 'Wy· 

stawić „Halkę" w jej pierwotnej postaci. 

Łódź ll'O@'alSlbała &ię c:haotyicme rbe:zrp1al!lo-1wa p.rrre611lła pod 7JThaildiiem berziplainOtWoścL wycli, spóldzaekz:ym l prywalt:nego sekt-0ra: 
wo, 1Rorzm1e.s=eni•e d+irel'lllic miais.ba. jego za- W widu wyµa.d:kiacii Wydział 6/taiwał pI!Z.ed I bu.dujcie jak najiwiięcej, ą,Je w po.ro.~umirem.iu 

'budov·--' .., - we.zyetko to urąga podstawo- Ia•kltem doko.nany!ln p<'l'Wstam.ia. nowego blo"tcu z Wyd?Jialem Planowaruia, aiby 61Peól!nfrony m<Stal 
w1mi v.'Ymogom urballlliSltycmym. mieszkalllliowego, llliiiezgo<ln.eg.o ii og~~n1~i pia- postulat!: .celowej organizacji i esletycznego wy-

J_,_ . . lb ,_ .. b d nami mias<ta . . S·teyd a.pel do lllllltyituCJl panstw,:i- glqdµ mrosta. (Dz) „ ""' mo=a o eon""' ~l'ilfWi!C łę y prze-
~zlo.ści, wypel!nić !! wyró'Wl!lać fa•bal!ll~ IZ<lniedbą­
lll!1ar' 

Odpowieic:Wl na te rpytainlie. op1aco~vuje Wy­
dział Planpwaltia Przestrzennego ppy Ziarzq­
<Wie Miąjskim. Wyd7Jiailowi Pli:llllol\111ą.n:ia P<rae­
s.t.nennego po1A."ieirrlone zo;siliaJły 11prawy 61Z.Ole· 

gólni>e ważne - a mU!lnowdoie racj'onalna rnz­
burlowa i wygląd naszego miasta. v\7yduilał 
opraJOO'Wlał ogólny plrun 1ro'Zbudowy i p.rzeioodo­
Wy Łodizi na okres najbliżmych la.1. Według 
te.g<'> plal!lu, w trakcie jego ireail:iizac ji, olbfa:rw­
~ j na 30 lat, w Łodzi po~Y1St.aną d1Jiielmk:e 
ml~alin.e, Między nrirmi a d-zieli!licaani pr~~y­
słowymi przebiiegać będą ~JaJ1J1e a11te.rJe k01tnu· 
nłikracyjn.e, w cenb!lUm za: mial!!·~a rporzo~'ł<alni.a tzw. 
dzie~111ka. dyi\1)-0z~vjna, z m:·ędaimi, insl\'itucja­
mi uż)"tee;mości publi 1z:ńc.j J•bp, J'loi.a tym po­
wmarną diiieQnks siz:ko?n1e, ośro.delk wyvs2ych 
Ue7 ei!DJi ;i1tp. 

PJamorw<l[ba .rozbudowa mi<11Sta nakftaJda na 
but!cwnk.two pańs.trwowie, 51polec:l!M li prywart­
ne eoowią;zek dzia<łan.ia w iramacih ogólnego 
p.Janu. W .roiku 1948 lll~eiwąbpliwle w Ło.d"Zli ru­
&zy 111<apr.zód budo'W'!lictwo miaszkq.rn:iowe, po­
doblll'ie, j•aJc to już l!laJSJtąpiło w .Po!ZlnaIDJi.u i w 
Wa=awie. W 1947 rolkru budoWITh'ictwo miooz­
kamiowe w Łodzi dało 71Ilak żyd.a o oolbie, cd­
dB!Ilo rp.eiwm.ą część budy;nków mie.s:ikailnych m 
Bału<t.ąi0'h do ui:y-tku rn•bo•tn i'kom i ptaQOwiruikom 
f&My.k włóloillflllruiczyoh Ło.dzi. Zjedn'Oq;en.i.e 
P;r.z.em~ru wykończyło kii1kra buidy;ników miiesz­
kailnyt>h. Zjaw.!Sko sikądimąid rpomyśłl!IJe . Tyl­
k.a źe w 25 ip(['()Centach ta odbudowa i budo-

Przemysł 
walczy o pi 

wełniany 
rwsaeństwo 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro­
i;nach kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze re­
zultaty osiągnęli: Antoni Berger {160 proc.), 
Bernai;d Waingortner (l 65 proc.) i Tadeusz 
Korl!ńslti (160 proc,). 

W PZPW Nr ·3 pierwsze miejsce zdobył 
J ózi~f Morga (158,2 prac ), a drugie Halina Su 
rowiec (147,9 proc,), 

· W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Józet Bed­
narelc (159 proc.), Ignacy I{ibler (154,7 proc.), 
Roman Kachelski (149,4 proc.), Józef Bocz­
kowski {152 proc.) i Jan Pawlak (160 proc.). 

W l'ZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajął Fe­
liks Jwga (147,9 proc.), drugie miejsce zdo­
~ Maria Tertiilak; (143.7 tiroc: l. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na 6 krosnach najlepsze rezul· 
taty osiągnęły: Helena Rybak (165,9 
proc.), Józefa Seweryniak (155,8 proc.) i 
Florentyna Wierszeń (158,9 proc.). Ste­
fan Pałczyński wykonał swe zadanie w 
15Z,5 proc. 

Wśród tkaczek pracująeycb na 4 kro 
snach pierwsze miejsce zajęJy: Włady­
sława. Woźniak (171,5 proD,) ora11 Stani· 
sława lfocjasz (151,3 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
WY{łrzedził majster Stolarr; Stełan (UZ,8 
proc.) Stolarza Zygmunta (111,8 proc.). 

W przędzalni odpadkowej uzyskał Jó 
zef Nowak 180 proc. DQI'my. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wśród 
prządek obslugują,cyoh 4 strony czoło­
we miejsca za.jęły: Stefania Włodawska 
(143,S proc.), Zofia Bejm {140,8 proc.) 
oraz Zofia. Bichlcr (140,5 proc,). Na 
tfzeoh strQnach uzyska.ly: Józefa Bursa 
145,8 Jlroc. a Kazimiera Sygulska 143,2 
proc. 

W tkalni „na czwórkach" wYróińily 
się: Helena Płachta (148,3 proc.), Zofia 
Rogut (141,8 proc.), Zofia Wielińfllh 
(14Z,4 proc.) oraz Janina Oslńska (131,1 
proc.). Bronisła.w Ciuła obsługu,iąoy 6 
krosien tulyskał 114 proc., a Józefa Mar 
c:!ykowska 120 proc. 

W PZPB Nr 3 w przęd;r;alnl (3 stro­
ny) wyróżniły fjlfę: Bronlsława Stefa­
niak (178 proc.) i llelena Scłgań11ka 
(169,5 proc,) a w tkalni („szóstki"): An­
tonina Kempiska 158 proc. i Wacława 
Pa.jer (138,4 proc.). 

ne") pierwsze miejsce zajęła Helena 
Ro~ara (U6 proc.) a drugie Stanisł&· 
wa. Oleksiak (145 .proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro­
ny) 'l'Yróinib' się: Janina Góralska 
(189 proc.) i Wikterla Bubas (186 proc.) 
a w tkalni („czwórkł"): Władysława 
Wielkopolska (176,'7 proc.), Władysława 
l\'lilczarek (167,'7 proc.), Marla Pryczek 
(16ł,8 proc.) oraz Maria Janla.k (163,2 
proc.). 

W PZPB Nr '7 na czoło WYSUllęły się 
w przędzalni: (3 strony): Kornelia No­
wak (163,9 proc.) oraz Władysława Jo­
chim (162,8 proc.), a w tkalni: Irena 
Grabowska {163, 7 proc.), i Micha.lina 
Zdunek (161,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 w tkalni („szóstki") 
uzyskał Kazimierz Bełdowski 180 proc. 
a Stefan Jankowski 166 proc. 

W J>ZPB Nr 9 pierwsze miejsca w 
przędzalni (3 strony) 71dobyły: Helena 
PawJowska (17! proc.) i Weronika Mi­
lewska (154,2 proc.) a w tkalni („szóst­
ki''): Wlady~lawa Krzemień (161,4 proc.) 
Feliksa Pakulska (157,9 proc.), Teodo­
zja Dzięcielska. (153,2 proc.) oraz Sta­
nisła.wa Bollńska (148,6 proc.) Stanisław 
Kubik wykonał swe zadanie dzienne w 
165,1 proc. 

W PZPB w Pabianicach wyróżniły 
się: Maria Morl\wska., Irena Krysiak, Sa 
bina Zyoh, Franciszka Sztama, •radeusz 
Grabowski i Józefa Baranowska. 

W PZPB w Zgierzq w pfzędzalni (880 
wrzecion) czołowe miejsca zajęły: Anto­
nina Nowak (147,'7 proc.) oraz Maria 
Podradzińska (141,6 proc,). We współzawodnlotwle zespołowym 

wyprzedzii mistrz Tomczak (126,6 proc.) 
Człapińskiego 123,3 proc, a salowY 

W PZPB w Częstochowie (! strony) 
pierwsze miejsce zdobyła Józefa Strąk 

Buehner (llZ proc.) Bocląa (101 proc.). (144,G proc.), a drugie Genowefa Doma-
W PZPB Nr ł („ósemki automatycz- gała (14Z,3 proc.). -· 

Rówież i Film Polski weźmie czynny udział 
w obchodzie uroczystości, przygotowując dłu­
gometrażowy film osnuty na tle ruchów n~e­
podległościowych, ze spe:.jalnym uwzględnie­
niem Polski i Francji. W marcu rozpoczną się 
zdjęcia do tego filmu, a jesienią film będzie 
ukończony. 

Muzeum Narodowe i Muzeum Wojska Pol 
skiego organiaują dwie wysta.wy; złączone te­
matycznie z „Wiosną Ludów", przy czym jed 
na z wystaw będ.zie obj,a;;rdowa. 

Koń-::owym akordem uroczystości będzie 
zorganizowany w grudniu „Tydzień Mickiewi­
czowski'', w ramach którege> projektuje się 
odsło~e w stolicy pomnika wieszcza, od· 
restaurowanego staraniem komitetu. 

Kino „BAŁTYK" Narutowicza ZO 

W sobotę dnia 17 stycznia PREMU:RA 
filmu produkcji radzieckiej 

>>AS WYWIADU<<~ . ~ 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA PIĄTEK 16 STYCZNIIA 
12.03 Wiadomości polludiniorwe. 12.08 P.rz&-

9ląd p.rasy &tołecmej. 12.15 Mruzyka. 12.20 
„Z miikrofonem po kraju". 12.30 Audycja rnz· 
rywkowa, 13.15 Przęnva. 15.00 Audycja słOIW· 
1110-muzyczna a cyklu „A<rie i51Pned W'ieikóiw". 
15.20 „Zimowy salon u;rty.stórw-piastylk:ów w 
Łodzi". 15.30 Wiadomości lokelne ~ sport-0we 
z ł.odz\i. 15.35 Ro.'Z1Dla.Ho5d. 16.00 D:iienn.ilk:. 
16.20 Rezerwa. 16.30 Audycja dla chorych. 
16.45 Re:ze.nwa. 16.50 „Nasze uzdrowiska". 16.55 
AudyJCja dla młodzieży. 17.10 Audycja Komi­
sj!i Ochrony Zabyitków P.rze>Szfości. 17.15 „Kon· 
cert dJa przooowników pracy", 18.00 RUL -
„Emil Godlew61k"i" - wykład prof. dra M. Km· 
czewskiego. 18.15 Koocert żyiczeń z ł.odzti (I). 
18.45 „Żelaz.na kUII'ty.na" z Łod'Zli. 19.00 Skrzyn­
lka te.chnicma. 19.15 Konce.nt symfolllicwy 
z Krakowa. W przerwJe - dz.~,enniik. 21.30 „U 
lllaJSzych [lrzyjaició'ł", 21.50 „Nowy m1~·er ,,Zol· 
nierza Poookiego", 22.00 Audycja mz·ry1wuwwa. 
22,45, Koillcerrt życzeń z Lo1dm (II). 22.58 Omó· 
wie111i.e pmgramu loka1rnego na jutro. 23.00 
0~1·a•t!lJi•e 'Wliadocllło\Śd, 23.20 Mruzyka 1tameiez;na. 
23.55 W.iadomośd rz. os~aitnied chwi'li. 24.00 Za­
kończ1ein.ie arudycji i Hyimn. 

~---
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Vf sobotę: dn~a 17. stycznia l948 r. o godz. 
20-ei odbędzie się wielka zabawa w sali Tu· 
szyn-Las (dawniejsze kino) Sale ogrz~e. Bu· 

l fet na miejscu. 

W 
Dochód P!3:ep;acz_!:>1!Y,_~..Q§tąie na o~dowa 

arszawy. 

•/ 



Nr. 16 GtOS KUTNOWSKi ~tr. I 

Kronika m. Kutna Wyścig pracy robotników rolnych 
w państwowych majqtkach ziemskich · 

Komu winszu;emy 
Sobota, 17 stycznia 1948 r. 

Współzawodnictwo pracy na mająt- dany, gdyż współzawodnictwo tylko wte 
kach Z.P.M.Z. jest tematem rozważań dy da rezultaty, kiedy będzie ścisłe 
id dyskusji nie tylko dyreicji i admini współdziałąnie czynnika administra­
stracji, ale i szerokich rzesz robotników cyjnego z robotnikami rolnymi. 
rolnych. Przysłuchując się dyskusjom, docho-

Jest too bjaw zupełnie zdrowy i pożą dzimy do wniosku, że współzawodnic-

Kutno w rocznicę wyzwolenia 

two rozpocznie się od współzawodnic­
twa jednego robotnika z drugim, a mia 
nowicie: Kto więcej i lepiej zaorze lub 
zasieje, kto prędzej i lepiej dokona wy­
kopków kartofli, marchwi, buraków 
itp. Która dójka obsłuży naJWięcej 
krów i otrzyma największą ilość mleka. 

Dziś : Antoniego. W dniach 17 i 18 stycznia powiat 
kutnowski uroczyście święci trzecią 
rocznicę wyzwolenia. 

Brana pod uwagę też być musi punk­
tualność w pracy i wykonanie jej w 
sposób zapewniający jak najlepsze re­
zultaty oraz warunki atmosferyczne 

nastąpi zbiórka organizacji w szere- (mróz, śnieg, deszcz, wiatr) w jakich 
gach zwartych, ze sztandarami na Pla- była dokonywana praca. · · ----

Telefony 
Pow. Korn. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. ·- Nr 33 
Starostwo Powiatowe - r 31 

'j Uroczystości rozpoczną się dziś, w 
sobotę o godzinie 17,45 zbiórką orga­
nizacji, związków i partii politycznych 
na Placu Wolności, skąd o godzinie 18 
nastąpi wvmarsz na Plac 19 Stycznia 
i złożenie„ wieńca przed pomnikiem 
wzniesionym ku czci żołnierzy polskich 
i radzieckich. 

cu Wolności, skąd wyruszy defilada w Następnie majątek będzie współza­
kierunku Placu 19 Stycznia. Rozwiąza- wodniczył z drugim majątkiem. mat­
nie pochodu nastąpi przed gmachem Za wieniem oceny między majątkiem będą 
rządu Miejskiego, po wygłoszeniu prze dane osiągnięte w roku 1946 i 47 
mówień przez przedstawicieli władz. i według danych z ksiąg gospodar-

W południe odbędzie się uroczysta czych, według których będzie można 
akademia, w sali Domu Katolickiego. ustalić ile dany majątek osiągnął w plo 
Społeczeiistwo kutnowskie weźmie gre nach więcej z 1 ha, ile przy tym za­
mialny udział w pochodzie i uroczysto- oszczędzono nicprodukc~j~ych_ dnió!"ek 
ściach i nada miastu odświętny wy- r?boczy~h ~zy w sprzę~aJ1!, il~ ?s1ąg­
gląd. dekorując ·wystawy sklepowe, męto więceJ m}eka w htrazu 1 Jedna-

Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
!arząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna -- Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

W niedzielę, uroczystości rozpoczną 
się o godzinie 10 rano mszą i poświęce­
niem w kościele parafialnym sztandaru 
Związku Uczestników Walki o Niepod­
ległość i Demokrację. O godzinie 10.45 

k . balk h . . b stek tłuszczu. o na i ony c orągw1am1 o ar-
wach narodowych. Ile zaoszczędzono płodów rolnych Urząd Zdrowia - Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
l.Jbezpieczalnia Społeczna - Nr :34 

Unifikacja spółdzielni w Krośniewicach 
Apteka „Pod Orłem" _ Nr 106 z dniem 11 bm. odbyło si11 w Krośniewi-

cach zebranie unifikacyjne spółdzielni „Dźwig był tow. Grzegorczyk, z ramienia Związku 
Z ramienia pow. Zarządu ZSCh. obecny 

Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 nia", i gminnej spółdzielni Samopomocy Chło Rewizyjnego, ob. Baranowski. Zebranie w 
Apteka mgr. Z. Chaciń:;kiej - Nr 52. pskiej. Członkowie obu spółdzielni w ;elnym 
f'I --ł · • 5 •t PCK t I 90 I zrozumieniu korzyści jakie daje unifikacja 
rogvLOWle ani arne e · · jednej i drugiej stronie przeprowadzili obra-

--- dy unifikacyjne i wybory nowych władz spół-

Tymczasowy Adres Redakcji •. Głosu t<ut. \dzielni. 

Krośniewicach, było ostatnim zebraniem uni­
fikacyjnym w powiecie kutnowskim i zakml.­
czyło ostatecznie akcję unifikacji spółdzielni. 

nowskiego·· Pv Ntatowy Referat Kultur? 1 Situ. 

ti Kutno ui. 
29 L~pa~~ - tel 

11
• Czytajcie Głos K1:11nowski! 

• • ZSCh prze muJe Konslanc·ę 
W tych dniach nastąpiło przejęcie 

przez powiatową centralę Samopomocy 
Chłopskiej w Kutnie, terenu dawnej 
cukrowni „Konstancji". Obiektem tym 
dotychczas administrował Zarząd Miej 
ski, który jednak nie wykorzystywał 
terenów ani zabudowań pod względem 
g:ospodarczym. 

„Konstancja" składa się z 50 ha 
.gruntu oraz pewnej ilości zabudowań, 
pozostałych po dawnej cukrowni. Nie­
które zabudowania są zniszczone tylko 
częściowo i nadają się do remontu, m-

krojone plany, dotyczące wykorzysta- N a rok 1949 przewiduje się budowę 
nia przydzielonego obiektu. W bieżą- olejarni i przetwórni win owocowych. 
cym roku projektuje się budowę prze- Wszystkie te inwestycje wyniosą po­
twórni mięsnej, kwaszarni ogórków i ka.źną sumę, około 50 milionów zło­
kapusty, bekoniarni. Na „Konstację" tych. Jest więc nadzieja, że na terenie 
zostanie przeniesiona tuczarnia drobiu, powiatu stworzy się poważny ośrodek 
która obecnie mieści się w śródmie- przemysłu rolnego, co będzie miało 
ściu, w miejscu nieodpowiednim i nie- ogromne znaczenie dla rozwoju jego 
dogodnym dla okolicznych mieszkań- gospodarczego i podniesie dobrobyt 
ców. w razie otrzymania zezwolenia z ludności wiejskiej, która zdobędzie w 
Ministerątwa Leśnictwa, na „Konstan-1 ten sposób korzystny rynek zbytu dla 
cji" będzie również założony tartak. swoich płodów. 

~e~:d:o~~:,~~:e~:w~a ~~~;~~jsce zo .Uroczyste wręczenie legitymacji 
Powiatowa centrala ma szeroko za- ZWMowcom w Gimnazjum Mechanicznym 

OUL odebrał W.ciowcom 
pianino 

ZWM-owcy na terenie Gimnazjum Me- . Po odśpiewaniu przez zebranych hymnu 
chanicznego w Kutnie, od tygodni przygo- ZWM-u, zabrał głos przewodniczący po*ia­
lowywali się do swego wielkiego święta - towego zarządu ZWM kol. Matera, który 
wręczenia stałych legitymacji. , To też w mówił zebranym o przebiegu Krajowego 
dniu 10 b. m .. sala świetlicy szkolnej, ude- Zjazdu ZWM, o u,rynikach dwuletniej pracy 

Koło organizacji młodzieżowej „Wici" w korowana nadzwyczaj starannie i estetycz- organizacji i o planach na przyszłość, któ­
gminie Plecka Dąbrowa, urządziło opłatek nie er::ibleID:at~~i. narodowymi. i :portretami rych istotę stanowi zacieśnienie współpracy 
dla członków i sympatyków koła, oraz przed Hank_1 'saw1ck1eJ 1 .Ta}lka Kras_1ck1~_~0, zgro- z bratnią organizacją młodzieżową OMTUR 
stawicieli miejscowych organizacji społecz- . madz1ła tłum członkow orgamzacJl. i wciągnięcie do współpracy jak najszer­
nych i politycznyc"R. I Uroczystość zagaił, kol. Koralewski, prze- szych m~ I?,łodzieży . bez. względu na ish 

. przynaleznosc orgamzacyJną. Po zakon-
N a podkreślenie zasługują występy ar- wodnic~ący koła ZWM. . czeniu swego przemówienia. kolega Matera 

tystyczne chóru „Wici", doskonale prze- Po mm zabrał głos ob. Kowalski, dyrek-1 wręczył obecnym legitymacje, poczym za­
szkolonego, stojącego na wysokim pozio- tor szkoły, witaiąc zebranych i życząc im kończono uroczystość odśpiewaniem hym-
mie artystycznym. dalsze.i owocnej pracy. nu ZWM. 

Dalsze kształcenie artystyczne uniemo­
żliwił jednak chłopcom Urząd Likwidacyj­
ny, odbierają.c im pianino i oddając innej 
,nstyrncji. 1 

Tym czasem w Kutnie i powiecie jest 
wiele osób, które posiadają pianina zdo· 
byte dzięki sprytowi połączonemu z bra­
kiem wszelkich skrupułów. Urząd Likwida­
cyjny, zamiast zainteresować się bezprawny 
mi posiadaczami pianin odebrał instrument, 
dobrze rozwijającej się organizacji mło-
dzieżowej. I 

~Ił Ogłoszenia drobne I'=-'1 

POGORZELSKI Władysław, 17. 9. 
1917, wieś Antoniew gm. Kutno unie­
waznia kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Płock. 

Kronika milicyjna 
Dnia 8 bm. władze milicyjne w Kutnie, 

odkryły nielegalną garbarnię, prowadzoną 
przez Stefana Lewandowskiego, zamiesz­
kałego w Kościuszkowie. 

Skonfiskowano na miejscu 28 skór mięk 
kich, a Lewandowski skazan~' orzeczeniem 
Komisji Specjalnej, znalazl się w obozie 
pracy. 

"' * • 

Ob. Wawrzyniec Stolarczyk, zam. w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 14, pozwolił 
sobie wypić ponad miarę ne zabawie ogrod 
ników wieczorem dnia. 10 bm. W drodze do 
domu, Stolarczyk zawędrował na łąki roz­
ciągające się za ulicą Podrzeczną, i tam zmo 
rzony wypitym trunkiem, usnął. Stolarczyk 
nie obudził się więcej, a przybyły nad ra­
nem lekarz, mógł stwierdzić tylko zgon. 

Poranki w kinie •• Polonia•• 
Dyrekcja kina „Polonia" w T{utnie, spra­

wiła swoim widzom ;miłą niespodziankę, 
wprowadzając z dniem 13 stycznia, dwu­
krotną zmianę programu w ciągu tygodnia. 
Należałoby tylko życzyć sobie, żeby filmy 
przychodzące ;fo Kutna były świeższej da-

ty, dotychczas bowiem oglądamy przeważnie 
obrazy, które obiegły ekrany większych 
ośrodków przed azere!Pem miesięcy. 
Drugą pożyteczną inowacją, iest wpro­

wadzenie poranków niedzielnych, granych 
o godz. 12 w południe. · 

wskutek racjo.nalnego przechowywania 
itd. 

Stosowanie odpowiednich premii -
wzmoże walkę o współzawodnictwo 
w pracy. 

Z kolei współzawodnictwo rozciągnie 
się na zespoły i okręgi. 

W współzawodnictwie na wsi dużą 

rolę odegra współpraca między mająt­
kiem a chłopem średnio i małorolnym, 
któremu brak siły pociągowej, brak 
narzędzi i maszyn rolniczych, których 
sam nie jest zdolny nabyć, a spółdziel 

czy ośrodek bądź nie istnieje, bądź też 
może być oddalony„ otóż majątek wi­
nien na wiosnę czy w jesieni dać pomoc 
w sprzężaju i w maszynach roini(!zych, 
wzamian za co otrzyma pomoc na 
wiosnę w sadzeniu ziemniaków, w lecie 
przy zbiorach zbóż i jesienią przy ko­
paniu kartofli, buraków itp.. Korzyść 

będzie i dla majątku i dla wsi. 
Ponadto taka wzajemna pomoc wpły 

nie dodatnio na ustosunkowanie się 

ludności do majątków, w których wi­
dzieć będą różnice między majątkiem 

„jaśniepana. dziedzica" a obecnym ma­
jątkiem uspołecznionym, przynoszącym 

dobro i pomoc chłopu. 
Bulwwski Roman. 

Łańcuch of -ar na RTPD 
Ob. wicestarosta Ludwik Kwaśniewski 

wpłacił 1000 zł. i wzywa do składania ofiar: 
sędziego Poradowskiego, sedziego Szymań­
skiego, sędziego Tomaszewskiego, sędziego 
Walewskiego, mecenasa Sakowicza, mece­
nasa Talikowskiego, mecenasa Berga i me­
cenasa Ziembowskiego. 

Ob. Wacław Bedowski, wpłacił 500 zł i 
wzywa ob. ob. Zalewskiego Mariana, Ge­
rzewskiego Stanisława i Seroczyńskiego 
Stanisława. 

Ob. Sylwester Umerski, wpłacił lQQtj ~ •. 
i wzywa ob. Federowicza Jana, Sobczaka 
Ignacego i Dolacińskiego Józefa. 

Ob. Stanisław Cieślik wpłacił na 
rzecz RTPD 1.000 zł. i wzywa ob. Ma­
riana Galickiego i Romana Goździal­
skiego do wpłacenia podobnych sum 
na rzecz RTPD. 

Ob. Jan Komorowski wpłacił 1.000 
zł. i wzywa Stanisława Swierzyńskiego, 
Jana Dziedziczaka i Kazimierza War­
mińskiego. 

" • 
żYCHLIN 

Tow. Stanicki wpłaca 500 zł. i wzywa 
ob. ob. Swiatłowskiego Brenisława, Ciesiel­
skiego Romana, Zysio Maeieja. 

Ob. Worobik wpłaca 500 zł. i wzywa ob. 
Futerskiego, Jabłońskirgo i Kosmowskie­
go. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 

Dział oizłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW .,Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnoŚ<:i za t"lrminowy druk ogłoszeń. 
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WSPÓLNE ZEBRANIA PPR I PPS D d d I k h I 
!!:i.,i~~::~::;::~=.~:1~;.:~~~~:~~I o czeao oprowa za a o o li•• 
PZPB Nr 6. 6 
BAŁUTY Koszykarze Wisły zdobyli sobie smutną reputację 

Dziś o godz. 16-ej odbędą; się wspólne rcbra 
nia członków PPR i PPS Warsztatów Napraw 
czych „Społem", PZPJG Nr 3, LWEKD. 

UWAGA SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY 
PRAWEJ SRóDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17~ej w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej Nr 75 odbędzie się odprawa se­
kretarzy i dziesiętników wszystkich kół Sród­
miejskiej Prawej. S1>rawy bardzo ważne obe­
cuość obowiązkowa. 

UWAGA SKRETARZE I KOLPORTERZY 
DZIELNICY BAŁUT! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół i kolporterów. Sprawy 
bardzo ważne obecność obowiązkowa. 

· Ostatni nu.mer „Przeglądu Spor·towego" do· 
1nosi o nowym 6kandailu, jaikiego dopuścili się 

nwsi sportowcy. Miejscem jego była Często· 

chowa. W drodze p.owrotnej z Poznania koszy­
karze krakowskiej Wisły zatrzymali się tutaj, 
aby rozegrać towarzyskie &porbKanie z repre­
zentacją miasrta. Krako.wialllie mimo zwyoię­

stwa na boisku nie zaimponowali. ' ·• ~lpono­
wali natomiast swym „temperamentem" po za­
wodach„. 

Posłucha1jmy ,co donosi ko·res.ponden1t „Prze­
g·lądu Sportowego" z Częs.tochowy: 

„Po meczu Wisła - Częstocihowa krako­
wian ie udali się do jednego z noonych 'okali. 
wracając do ho telu dopiero o drugiej nad ra­
nem w stanie mo cIHJ podchmielonym. Natych· 

miast po powrocie rozpoiczęli dzikie ha.łasy 
i ś.piewy, które pobudziły zamies?:kałyoh w ho· 
te1u a.ntyrSrtów tea·trów miejsikich i przyjezd­
nych gości. Następnie dziel.ni ligowcy zesz.JI 
do pi·wnicy ht>telowej i nactrafiwszy w niej na 
batlię, wydągnęli ją stamtąd i niooąc ją rnz· 
po,częli wędrówkę po piętrach wśród potwor­
nego wrzaisku. 

Z kolei udali 6'ię do swych pokoi i tam na· 
pełnili balię wodę, a potem powraucali do niej 
całą bieliwę po·ście1orwą. W międzyczaJSie 
w dwu pokojach poizrywali żyram<lole . 

Portier, pokojówka oraz jeden z a.rtystów 
usiłowaJi uspolkoić rozwrzeszczalilą gromadę, 

spotkaJ:i się jednalk ze ~tekiem wyzywislk. 
O godzinie 6-tej rmo krakowianrie opuścili 

dh-yttkl.em h01tel, illie płacąc r.aohunlw w sumie 
2.700 złotych. W~oiele ihote!Lu obliczają s1Ni­
ty z.a urwane żyrandoile na 3.000 zł." 

Zaohowapie się koszyikairzy Wiisły w Czę· 
S•toch<J1Wie nie ma podobnego przykładu w hi· 
&torii 61Portu po151k,iego. Podobnego wybryilru 
<lopl,lścił siię tylko w roku uJbi,egłym j.eden 
z dosilrn111ałych bokserów czeskiiich w ix>d7Ji, 
Wów~as-nie mogliśmy wyjść z pod7liwu, :ile 
coś podobnego mogło s'ię iprzytirafić gościom 
i byrlilbyśmy s1ę n.ie wiem o co wówczias za· 
łorżyili, że jeszcze do ta1kiego ro-i;pasa.Dlia na· 
s.zym ohłopcom daJeko. TymczMem doc2eka· 
liśmy oSię podobnej historii.„ Bohaterami jej 
stai!~ &ię nie boikserzy, lecz „nieiwillmi" iko&zyka· 
rze, przedstawJciele &pol\Lu 1I1ajanniej brrUJl~· 
n ego. , 

ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GORNEJ· z Żf.ICia DHS•u 
Moto,rem zajścia był alkohoJ. Na !07;!>fa!Wie 

sądowej byłaby to oikoli=ość do pewin~o 
stoipnia łagodząca, wymia·r !kary byłby może 
łagodniejszy, ale w stosunku do sporto;wcóv„ 
- właśnie t€'Il a.Ikoool po.w:i.nJesn &tać się l).aj· 
barc7iej obciążającym, a oo dla dwócih !POW()· 

dów: primo, że 1Pre.iwdziwy 61IJOll:1toWliec nie po· 

LE~: o godz.1'7-ej w lokalu dzielnicy t>rzy Nowy Zarząd Sekc Kolarsk· 1-01• :!n~:.::g~ew~:~: lO:zi:~=i~~~ie si:t:::::;:t~~ • . • 

wszystkich członków koła. obowiązkowe. · 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W sobotę 17.1 o godz 18,45 w lokalu dziel· 

nicy śródmieście przy ul. Piotrkowskiej 63 
odbędzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszyskich członków Koła obowiąz­
kowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach· 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej zebranie dziesiętników l'ZPB 

w Rudzie Pabianickiej. O godz. 17-ej tt-re· 
nowe koło przy dzielnicy. 

WIDZEW 

Niedawno odbyło wanie za pełne zrozumienie idei turystyki ko· winirein. go nadużywać, alby llllie daiwać demora· 
się doroczne walne larskiej i wzorowe opracowa·nie spraiwozdania lizującego iprzylkladu swym młodszym lkod.e· 
zgromadzenie Sek- lurystyczinego). gom, kitórzy są przys'b!ością odradz-ając.ego si~ 

cJ'i Kor!arskiej Wtó Do władz. Seikcji na rok 1948 zostaili wy· nas~go eksportu, i secundo, aby wśród SjpOłe· 
czeńs1twa naJSrZego nie zdyskredyito1wać już 7lU· 

kienniczego Zwląz- br.ailli: prezes (po raz trzeci z ll'Zędu, t:j. od cza- pe.lnie tego zaszczytnego do niedawna miana 
kowego Dziew.:; . :u zał~enia Sekcji) - ob. Miea.ysłaiw Kar· _ „spO'I'towiec". 
&kiego Klubu S,por- piński, zastępca - ob. Kazlirmierz Tarczyński, W pojęciu ·„sportowiec" kryje się lllie ty!· 
towego. Po złoże- wicepr.ezes admini&tracyijny - Paweł Kemien, ko irekord, czy wynik, kltórym się mo:że po· 

wiceprezes sportowy - Stamsłarw Trrus.iński, _.._ _,. 
niu sprawozdań i uuW<UlĆ ten C'l.Y ów, l€<:2: jesZIC'Zie ooś więcej -

kapitan Sekcji - Stefalll Sik, ika.pitanowie tu· 1 d . b 
dyskus1·i, udziebno F 1 , __ W · og a a ~ o ycie, krtóre rporw:iniien wyinieść zikJlu. 

rysotyc:zni: - Wladyisolaw Lajer, e i"" oz- b k . 
0 ,bsolu·torium ustę· ' u, -lorego bM·Wy rrepre'Ze;nluje. K!lub ę0rrto· 
., niaik i WarcJa·W KróliJwwslki, sekreta,rz - Wła· 
"UJ·ącemu zarzą.do· . M wy, aby w i&bociie dobrre 61Pełniał SIWe zadain.ie, 
" dysław Kermen, zas.tępca ;-- Lubomira ysz- . . 
w1· sekc1·i, po:lk:::eś- ,_ b "· J .1· z 1 d 11>owm1en pamiętać o jednym, że obolk hodowli kows"a, skari n;U,. - tui.am em er. gos,po a- . 
:a 1·ąc wybi·tne zu· Al 'k d B . Wł d ł „asoiw" Wi!llien czruwać rówrll.i.ei In.ad ~()llllem rze: - e sa111 er anas1ak i a ys aw 
sługi dla kola1r"Btwa Myszkowski. •pomoc sanitama - Piortr Leo- moll'a.rlnym tyioh „asórw" i WBzystkicJ:!. IS'Wońclt 

O godz. 16-ej oddział remontowy i przll· Mieczysluw Karpiński 
dzalnia PZPB Nr 5 - zmiana dzienna, f. :zwycięzcd ze.:;z!oron· 

polsk!ego (Sek.cja :now, członek bez mandatu Alek.sa~tder członków, nie wyłą~jąc ltJierdw.n:i!ków. 
została odznaczona Tarczyński. W przeciwnym wypadku nie moż.e Hczyć na 
w ubiegłym sezo· :to, że !kiedyś będzie się o :nim mówiło. iQ: do-
nie przez Pol&ki i W zebraniu wzięli udział przedstaw\c1ele brae zasłużył się 61IJOil'tow.i poJskiemu. 
Okręgowy Związki ŁOZK: ob. ·ob. Jan Wróblewski, Klemens l.'r- Dobre imię. Wisły poważnie nadsrz.a.,rpnęło 
Kolarskie a Licmi banoiwkz i Stefan Marusik. Preze-s Okręgu, ob. kiillmnastu hultai 61POd maku piłki !looszyBro· 

„Busch", f. „Drzewiński", koła terenowe Nr nego wyścigu 
4 i 5. dooikuła Polski 

GÓRNA 
O godz. 16-ej oddział „A", „B" i „C" PZPB 

Nr 3 - zmiana dzienna. 

c;;łonkowie otrzymali , ·<!znaki złote, srebrne Jam. Wróblewski, w swoim pnemówieniu pod- wej, i nie łatwo będzie teraz temu krlubowi, 
kreślił wv.bitne zas-lu,.,i SekcJ'i Kolarskie)· DKS, zas·łużo1I1emt1 dl~ ~po..._· po'-'·1'ego IP"""" 'ć 

i b.rązowe t.a propagowainie sportu kolanslkie- ' "' · ·u 0 ""u """"'- , -,,..-aiw1 
życząc jej dalszyah sulocesów spo.rwwych : o,r- szyihk-0 siwą -reamtaicję 111ie tyilko w CzęstochO· 

GORNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 5 - koło 1. O 

godz. 15,30 PZPW Nr 1 - koło 2, Tkalnia 
Nr 12 i f. „Nykiel". O godz. 14-ej f. „Wal­
czak". O g1tdz. 16,30 CT - Hurtownia Nr 4. 

go i czynny w nim udz'iał. W komunikaoie ganizacyjnych d.Ja dobra kolairsitwa polslkiego. wJe. Niech ~o będzlie przestrogą dla innyc'h. 
tury.sty<:znym z grudnia ubiegtcgo ro'ku Polsil!:i Zebraniu ;przewodniczył sprawnie azło1ne'k ho- Pijakom powi111ien być w:1lbroniony w&tęp do 
Zwlązeik Ko.!arski wy,raża DKS·ow! podZlięko· norowy Seikcji, prezes Ja,n Garczarek. klubów sportorWyoh, tak jak do lf:rrllllllwaijów. 

·------------------~----------...:.;. __ ;;.;.;;;;.~.-:.;:;.,~;;;:;;;;;,;~~ 
Sport w ZSRR 
--.:..------~-----

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 
O godz. 16-ej oddział „G" - koło :i. wy­

dział gospodarczy. N rze wa czą o mistrzostwo 
ŚRÓDMIESCIE 

O godz. 14-ej f. „Lewin". o godz. !6-ej 
Centrala Zbytu Maszyn Rolniczvch Centr. 
Handlowa Przemy. Chemlcznego, • Drukarnia 
Wojskowa, f. „Schocnbern". O godz. 15-ej 
Centr. Handl. Przem. Elektr. PAP. O godz. 
15,30 PUR. 

„Spartak" niepokonany w hokeju na lodzie 

SRóDMIEJSKA LEWA 

W Bakuriani na 
" Kdukazie <•dbyły 

się w doskonałych 
wamnikaich śn!eż· 
nych mis1Lrzos·~wa 

narciars.kie Związ­
ku Rad:i.ieckiego. 

O godz. 16-ej Elektrownia - koło 4, Skład „ 
nica Przędzy Nr 1. ZWM - dzielnica. O godz. 
15,30 f. „Petter". O godz. 10-ej pracownicy, 
Kin - (Śródmieście - Bałuty}, 

TY'tuł mist.rza w 
koml:>inacj-1ch al­
pejskich ~dobył -
wyróżniający c;ię 

dosk0111ałą techn:ką 

w zjazdach i w sla­
lomie - At , ·:~an· 

der Filstow (Mo· 
skwa). Na d.··ug·m 
Dllie j&u uplasował 

NARCIARSTWO SPORTEM MASOWYM 

Narciarstwo, podobnie jak i mne gai:ęz'.e 
s.por11tu, cechuje w Zwiąikiu Radz.ieckim mwso­
wość. Swiadczy to wymownie o UiPO'NSZ~-ch­
nianiru spor-tu, ktÓTy traiktowailly jest j.ak-0 
cz}'iilll.i.k wychowawczy or.az mający n~ celu 
podni.esienie zdrowotności obywateli. W zo.r­
ganizowanych np. osta·bniio w Moskwie „cros­
sach" :naroia.rskich wzięło udział 40.000 z.•.wod· 
ników i zawodniczelk. 

W ramach zawodów odbył się bieg dla 
mężczyzn na dysta111sie 10 km oraz na 3 km 
dla kobiet. W kOIIlkurencji męskiej zwyciężył 
Swodiw, przebywając trasę w 42:20 min. 
Wśród kobiet zwycięSJtwo przypadło w udi.ia· 
le Rybaikowej, która przejechała 3 km w oza· 
sie 11 :25 miln. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15,30 f. „Kierger". O godz. '5-ej 

rano Komp. Ruchu Ulicznego. O godz. 13,30 
Ośrodek Konfekcyjny Nr 2 - zmiana ranna, 
f. „Cib". O godz. 14-ej „Elektromlyn". O 
godz. 15,30 „Kurtz". O godz. 16,15 Wars:llta­
ty Samochodowe. O godz. 13_.30 Tkalnia Nr 14. 

sirf Turin (Co,~ki1j) przed 
skwa). 

Preobrażeńskim (Mo· 

Bieg diugodY15tansowy na 50 ikm ,tzw. „ma-
STAROMIEJSKA rarton narrciaPSoki" po emocjonującej walce wy-

W niedzielę walczą 
pięściarze Zrywu i Gwiazdy 0 godz. 14-ej odprawa sekretarzy kół PZPB .grał Protasow w czasie 3:29,12 godz., ldoby­

Nr 2. O godz. 15,30 Urząd Wojew. Aprowiza- wając mistrzostwo Związku. W dniu 18 bm. o godzi!llie 11 rano w h'.l.li 
IKP przy ul. Ogrodowej 18 odbędą się zawody 
bokserakie między KS ZWM „Zry,w" 
„Gwiazda", 

cja. O godi. 16-ej Szkoła O. Polit. Wych., • W konkurencjach kobiecych trium!owała 
Centralne Magazyny MO. f. „Rasik". zawodniczka mo ;Jdew-ska, Marta Sem:razumo­

"UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI· wa, która w ogólnej klasyfikacji mioStr:>:ostw 
zajęła pierwsze miejsce. 

COWEGO GRUP A. 

Komitet Lódzki Wydział Propagandy za­
·wiadamia, że dziś w piątek 16 stycznia br. o 
godz 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„Sojusz Robotniczo-Chłopski". Wykładają w 
Dzielnicach: 

Dzielnica Bałuty - tow. Karpiński. Dziel­
nica Staromiejska - tow. Szymczak, Dzielni­
ca Śródmieście - tow. Pietrasiak, Dzielnica 
śrćdmieście Prawe - ow. Wojnicld, Dzielni­
ca śródmieście Lewe - tow. Jagodziński, 
Dzielnica Górna - tow. Torenz. Dzielnica Gór 
na Prawa - tow. Chuchler, Dzielnica Górna 
Lewa - tow. Matejkowski, Dzielnica Widzew 
- tow. Linka, Dzielnica Ruda Pabianicka -
tow. Cupryn. 

Co no':'f P.l'n w 7WM 
UW AGA, AKTYW SZKOLNY 

Dnia 18 bm. o godz. 9-ej w lokalu Dzielni-:y 
Górnej Lewej ZWM, Piotrkowska 262 odbę· 
dzie się pierwszę oo feriach zebranie Koła 
Ak tvwu Szko lnnrin 7'' ' '1 z refE>ratem tow. Da­
niszewskiego: „ r. rod7:nv ruchu robotniczego 
w Polsce" Oberność absolwentów obozów 
szkoleniowych oraz pozostałych członków Ko· 
ła Aktvwu bezwzqlędnie obowiązkowa 

!!!lllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll 

~ Kino „TĘCZA" Piotrkowska 108 Kino ,,STYLOWY" Kilińskiego 123 ~ 
Początki seansów: Początki seansów: 

w dni powszednie: 16, 18,30, 21. w dni powszednie; 15,30, 18, 20,30. 
w niedz i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. w niedz. i święta: 13, 15,~0, 18, 20,30. 

DZIS PREMIERA! 
WIELKI FILM REWIOWY nowej produkcji amerykańskiej 

,,KULISY WIELKIEJ REWII'' 
W rolach głównych: James Stewart, Hedy 

l,emarr ,Lana Turner, Judy Garland, Jackie 
"ooper. 

Reżyser: ROBERT LEONARD 

Muzyka: BOSBY BERKELEY 
Wytwórnia: Metro Goldwyn Mayer 
Własność: MPEA 
Eksploatacja: Film Polski 

Bilety bezpłatne 1 passe-partout ważne od wtorku dn. 20 stycznia, 344·k 

Ili l lllllllllllllllllllllll l lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll l llll l llllllllllllllll l lllllllllllllllllll ll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll l llllllllllllllll 

• 

„SPARTAK" WCIĄŻ NA CZEL·E 
Na cze.le ta:beli mis.trnowskiej I ligi hoke· 

jowej ZSRR (sy&tem kainadyjslk.i) utrzymuje się 
111aidal, niepokonany do tej poxy, „Spair~ak" 
(Moskwa). W ramach rozgxy:wek lilgo1wyioh 
„Spartaik" pokonaił rl1.a sitadioarie „Dynamo" w 
Moskwie drużynę lobn1ków w W~O'k:im sto· 
sunku 8:0, umac.n:iając tym samym llWą pozy-
cję leądera. . 

W dotycll.czasowyoh Hl-d.u gr.ach zespół 
moskiewski 'lldobył 17 pun.kitów. 

Grzelak w barwach 
K.S. „ Odzieiu 

GRZELAK 
Nestor kolarstwa 

łódzkiego 

Selkcja ko1laifflkra pny 
ill.OWOIPOW&tałytm klu· 
bi e 6ipOil!.oiwym „ O· 

, d~eż". pozostrającym 
pod piecr,ą Zwią?Jk,u 

Zawodoiw.ego Pia!COW· 
ników Przem. K>0inf.­
Odzieiiowego, mzwi· 
nęła ożywioną d'llia­
~ainość, skll!piiaja;c w 
S1Woiob. szeregaioh wie­
lu znamycil kola,-zy, 
jak np. Jerzy !.iGkie­
wlcz, Ludiwiik Liśkie· 
wicz, Henryk Grre1alk. 
oraz Gaibrycli, który 
praiwdopodo.bnie 2jawi 
się w 111ajbHżsrzym CN 

siew Łod:z.ti. 
W 'Z'Wiązku z na,,?ły­

wem człom:ków do TIC· 

wozorgaooorWa;nej 
Selkcj'i KolarSkiej i Tu· 

rys.tycmej KS „Odzież", ZMząd Kluhu za:wiia· 
<lamia, że za.pisy do wspomniia.nej sekcji przyj­
muje się codziennie w godzill1ach 17-19 w Se­
kireta.rJacie !Gub przy ut Więc:koWl.lkiego 28 
(dawniej Sródmiejska). 

Usotafo1110 jednocześnie sikład Zarządu Sek· 
!"ii KolaTSilciej! k>ierownik - ob. Julian Ko<:'lia· 
''l)Ws'ki, zas•tępca kiier. - Henryk Tomas-zew­
·ki. sei!Q-eitarz - Walery Ludwisiak. kapHan 
'portowy - Ludwik Liśkilewicz. 


